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(Konferencja w sprawie egipskiej. — Bieżące wia- 

domości z zagranicy. — Następca Aleko baszy, — 

Z nad brzegów Wisły. — Z K«ła polskiego. — 
Z Cieszyńskiego.) 


Jak Daily News donoszą, wszystkie mocar- 
stwa, z wyjątkiem Francji i Tarcji, zgodziły się 
na proponowaną przez Anglię konferencję; Niem- 
cy, Anstrja, Moskwa i Włochy przyjęły w zu- 
pełności program konferencji. Francja zaś, jak 
donosi telegram, zgodziła się na konferencję „w 
zasadzie“, ale żąda, aby nie såme tylko finan- 
se egipskie, ale w ogóle kwestję egipską uczy- 
nić przedmiotem konferencji. Ponieważ inne mo- 
carstwa, a między niemi Niemcy, zachowują się 
neutralnie, zależy od Francji, czy konferencja 
przyjdzie do skutku czy nie. Teraz kwestją jest, 
co się stanie, jeżeli Francja uzyska od Anglii 
rozszerzenie programu konferencji; inne mocar- 
stwa, które już przyjęły program konferencji, 
nia zgodzą się na nowy, a robota francuska o- 
każe się bezpożyteczną. Co innego, jeżeli Fran- 
cja z Anglią wprost co do pewnych spraw się 
porozumią ; to nie może nie obchodzić członków 
konferencji, o ile nie dotyka sprawy finansów, 
nad którą mocarstwa wspólnie radzić mają. Co 
się tyczy Turcji, to o nią nie wiele się troszczą, 
a choćby nie przystała na konferencję, to i bez 
niej się ona odbędzie. 
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Kwestja socjalna wywołała w Niemczech 
silną agitację, w której udział biorą nietylko 
wysoko położone figury powa, ale nawet ksią- 
żęta domu panującego. I tak książę Wilhelm, 
syn następcy tronu, mał w tych dniach pod- 
czas manewrów w Poczdanie przemowę do gwar- 
dyjskiego batalionu grenadjerów, w której 
wspomniawszy o zamierzonem wysadzeniu w 
powietrze posągu Germanii na Niederwaldzie, na- 
pomniał surowo żołnierzy, a szczególnie rezer- 
wistów, aby tak w wojsku będąc, jak i w sta- 
nie cywilnym walczyli przeciw anarchistom i 
socjalistom. Jeżeliby kiedy słyszeli socjalisty- 
czne A powinn: donosić © tem władzom, a 
jako żołnierze sami surowo postępować z agi- 
tatorami. Batalion, do którego w ten sposób 
książę Wilhelm przemawiał, składa się przewa- 
Zo. dy z okolic Berlina. Wiener Al. 
Ftą. € mo ośli 
książę Wilhelm zazdrosze Ateet Rudol- 
fowi oratorskich tryumfów, także postanowił 
wystąpić z mówką. 

Wiadomość, podana przez niektóre pisma 

jelskie, że Berber został wzięty, nie potwier. 
ang . p r 
dza się, ale upadek Berbern jest tylko kwestj 


czasu, i to bardzo krótkiego. Napróżno nieszczę- 
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POWIEŚĆ 
przec 
Autora uwieńczonego na konkursie dramatycznym 
dramatu „MOIMIB‘‘, 


(Ciąg dalszy.) 


Między adoratorami b 2 
PS í ył nawet bankrutu 
Jacy, Lir ś hrabia, bior cy udziałi w innych to- 
sę pęd) y między „swoimi* nie był za- 
się na liteata cj Tównież oczytany i znający 
siadywał czasami i sztukach pięknych, przy- 
z sią róiow i do panny Eulalii, bawiąc się 
à aoit w tem ea aa że 
budził zazdrość we współabiegaiacych si "ro: 
gach. Pannie Enláli fatura rgd dzo BW. 
chlebiało, że się nią hrabia zajmuje: wiedy 
była jeszcze nielitościwszą na Zogów swojej 
rasy. | 
— Pani masz głos cenny i 
swym głosie coś, co ziliśwala nawo arta o 
tylko żeby dobrany był akompaniament.: Wy 
tem ipitie e, na o od „głosu. 
j an hre nych, - 
kn ZYC | choć czad spadado à 


niejeden z tych paniczów, ł na 
kartach, miał na tyle słuchu nataraln że 
nie wiedział, czy hrabia na serjo to mówi. Lecz 
panna Eulalia z zadowolenióm przyjęłź kóm- 


plement, a na twarzy jej okazał Się grythas 

jakby nawet skromności, jaką zwykle przy po- 
chwałach okazać wypada. YA 

— Ależ hrabia nie słyszałeś żadnej arji.. 

To był początek tylko... Naturalnie... przy ta- 

im akompaniamencie — i spojrzała 2 całą 

wściekłością na nieszczęśliwego pianistę, który 


' |Krestowicza. Porta pojednała się także, 


We..Liwowie, Sobota dnie 3. Maja 1884. 


śliwy gubernator woła o odsiecz, ..idząc pewną 
swoją zgubę. Anglia haniebnie go opuściła i 
nie dlań nie uczyni. Komunikacja między Ber- 
berem a Chartnmem jest zupełnie przerwana, a 
nikt za największą nagrodę nie chce odbyć tej 
drogi. Osman Digma zebrał znowu wielkie siły 
i zamierza uderzyć na Assuan. O Gordonie od 
14 dpi nie ma żadnych wiadomości. Kassala i 
inne małe załogi na granicy abissyńskiej trzy- 
mają się jeszcze. 

Moskwa miała zaproponować mocarstwom 
jako jedyny środek przeciw zamachom anarchi- 
stów, aby wyrób i sprzedaż mterjałów wybu- 
chowych uczynić monopolem rządowym. 

s . 

Dyplomacja moskiewska popiera energicz- 
nie kandydaturę Krestowicza na Maji jeneral- 
nego gubernatora w Filippopolu. moskiew- 
skich sferach dyplomatycznych w Wiedniu, 
panuje, jak się zdaje, przekonanie, że Austrja, 
Niemcy i Włochy zgodzą się na Rai i 
o ile 
wnosić można, z tą kandydaturą, jakkolwiek 
zapatrywania panujące w pałacu pod tym wzglę- 
dem nie są jeszcze jasne. W każdym razie wi- 
doki p. Krestowicza, iż prowizoryczne jego u- 
rzędowanie w wschodniej Rumelii zamieni się z 
czasem na stałe objęcie posady jeneralnego gu- 
bernatora, polepszają się z każdym dniem. 


Także i Pet. Wiedomosti mają swego Ko- 
respondenta w kraju Nadwiślańskim. Nie czyni 
on wprawdzie zbyt silnej konkurencji p. Moł- 
czanowowi, ale w kwestjach zasadniczych nie 
różni się od niego wielce. A w każdym razie 
czyni on oryginalne spostrzeżenia i trapiony 
jest jeszcze oryginalniejszemi przeczuciami. Oto 
np., co powiada w ostatnim swoim liście „Z nad 
brzegów Wisły“: 

„W ostatnich czasach -- powiada kore- 
spondent — i w polskich rozmowach towarzy- 
skich i w prasie miejscowej łatwo można do- 
strzedz symptomata niepokoju, spowodowane 
przez objawy okrzepnięcia życia moskiewskiego 
na gruncie polskim. Każdy, najdrobniejszy w 
tym kierunku fakt, napomykający o tem wzmo- 
cnieniu moskiewskiej narodowości lub o rusyfi- 
kowaniu kraju, powoduje ogólny niepokój, czy 
to zjawienie się moskiewskiej primadonny na 
scenie polskiej, czy założenie teatru moskiew- 
skiego w Warszawie itd. W niepokoju tym wi- 
dać jasno gorące pragnienie gorliwych patrjo- 
tów zachowania wszelkiemi siłami swego ducho- 
wego status quo, swojej wewnętrznej samodziel- 
ności, jeżeli nie starczyło sił na zachowanie sa- 
modzielności politycznej. Z jednej strony to, a 
z drugiej — słabe. przeczucie nieuniknionego, 
prędzej lub później, zupełnego zlania się z wie- 
lomilionowym narodem moskiewskim i nieuni- 
knioną utratą swojego narodowego „ja“. 

Ztąd wniosek : 

„Jakiż wdzięczny i wysoki cel mógłby mieć 
poważny organ moskiewskiej prasy w Warsza- 
wie, w tem ognisku społecznego, umysłowego i 
ekonomicznego życia Polaków, w tym perjodzie 
przejściowym, który zaczyna się teraz dla na- 
rodu polskiego !“ 

Należy wiedzieć, że to wszystko z miłości 
ku nam, jedynie celem tj gy tego nie- 
miłego procesu „dobrowolnego* zlania się z 
wielomilionowym itd. Nie kończymy, bo reszta 
znana nam z góry aż nadto dobrze... 


. 
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Delegacyjny korespondent Czasu opisuje o- 
statnie posiedzenie Koła polskiego, odbyte 
pod przewodnictwem wiceprezesa, p. Ja- 
worskiego, zupełnie taksamo jak nasz korespon- 
dent wiedeński, dodając wszelako szczegół wielce 
charakterystyczny. Otóż między innemi „obra- 
dowano w Kole nad sprawozdaniem komisji 


tją |izbowej, która przedłożyła urzędowe objaśnie- 


nie $. 28. nstawy prasowej, orzekające, iż dzien- 


siedział sobie zdaleka, j Sardi 
Zresztą, ja nie EENES ja Snieg ra 
wać nawet nie lubię.. 

Na to wszystko patrzał zdaleka pan Me- 
szulem Hercberg i tylko się uśmiechał zale- 
dwie widocznie, a była w tem pewna ironia, 
Zresztą był to bogaty i porządny kapitalista. 
Pan Badmer bardzo go cenił i rad był, że hra- 
bia budził w nim zazdrość Lecz pan Badmer 
się mylił, gdyż pan Herzberg zanadto był ro- 


zumny, by w nim mogła powstać ta brzydka 
c AE On się tylko patrzał, jak widz — 
obojętnie. 


— Pani lubisz lekturę ? 

— Lecz, panie hrabio, nie każda książka 
może mnie zadowolić... Ja jestem, hrabio, Wy- 
bredna... znam wszystkich a wszystkich auto- 
rów, ma się rozumieć, których znać warto... 

— Razu pewnego zastałem panią, gdyś 
przerzucała.. podobnoś Szekspira..? I utkwił 
w nią wzrok swój dowcipny. 

Głos się rozeszedł między paniczami : 

— Szekspira? Hórst di?.. Która to jest 
Szekspira... ? To nie Dumas? pytali się zafra- 
sowani gogowie mojżeszowego wyznania. Lecz 
panna Eulalia spojrzała na nich z lekceważe- 
niem — nie uważając nawet za stósowne po- 
prawić imię angielskiego autora. Zwróciwszy 
się tylko do hrabiego, którego uważała za go- 
dnego rozmawiać z nią, rzekła ze znajomością 
oczytanej kobiety : 

— Ten Szekspir dziwnie pisze... Te jego... 
Ryszardy a Henryki... jakież to nudne kri 
zgrabne indywidua — nieokrzesane...| Zaczę- 
ać — alem za. rzucić. Djeca się 

z wpierw wyrobi, niech się nguc eb 
go móżną było czytać. 8 ro2e0Y 

„ — A pani czekać myśli cierpliwie, zani 
się na pisarza doskonsżegy nie wyrobiż ie 

— Ja wcale czekać nie myśle. Gdy się wy- 
doskonali, może wtedy zs deya -A do = Pa 


GAZETA NARODO 


niki mają prawo podawać w całości lub wy- 
ciągach wszelkie mowy miane w Izbie, ale 
winuy je podawać zgodnie z prawdą, t. j. zgo- 
dnie z treścią mowy, a wówczas nie mogą być 
pociągane do odpowiedzialności, chociażby w 
treści mowy prokuratorja dopatrywała prze- 
stępstwo lub zbrodnię. Niektórzy członkowie 
komisji proponowali dodatek, iż dzienniki wten- 
czas są nieodpowiedzialne za treść mowy, jeżeli 
ją podają w całej osnowie a nie w wyciągach ; 
lecz po głosach pp. Chrzanowskiego, 
Mieroszowskiego, Hausnera, Madej- 
skiegoi Gniewosza, popierających po- 
wyższy wykład paragrafu, a występujących 
przeciw ścieśniającemu go dodatkowi, Koło u- 
chwaliło głosować za powyższym wykładem pa- 
ragrafu bez ścieśniającęgo go dodatku.“ 

Ten ustęp korespondencji Czasu jest trochę 
niejasny -- ostatecznie bowiem możnaby się 
domyślać, że mowa tu nie o niektórych ezłon- 
kach „komisji* izbowej, ale Koła polskiego. 
Dla honoru nawet najzagorzalszych przeciwni- 
ków prasy w łonie delegacji, sądzimy, że tu 
jedynie o nie naszych członkach komisji izbo- 
wej mowa. 


Z Cieszyńskiego podaje ciekawe wiadomo- 
ści korespondent czeskiego Pokroku. Stosunki 
są tam przykre. Ludność słowiańska dzieli się 
tam na polską i czeską, i co gorsza, w tych 
różnicach zachodzą jeszcze drażliwsze różnice 
wyznaniowe między protestantami a kęgtolikami. 
Panują nadto różnice społeczne, ekonomiczne i 
przemysłowe. A co najgorsza, że jeśłi przewa» 
żna część posiadłości dworskiej w Oieszyhskiem 
należy do arcyks. Albrechta, to w ógóle wszę- 
dzie jest pełno prywatnych oficjalistów, posia 
dających wpływ daleko większy niż urzędnicy 
rządowi. Wpływ zaś ten był dotąd i jest nie- 
przychylny Słowianom, kocki może się to 
zmieni na lepsze. ' - 

Na szczęście, Stosunki polsko-czeskie w 
Cieszyńskiem obróciły się pomyślnie. W trzech 
osadach szło Polakom o ię czesczy- 
zny ze szkoły ludowej; wszelako rozważni Po- 
lacy uznali, że nie najeży narzn 
przemocą, leez uwzględrikjąc stańowisko Cze- 
chów, pozostawić samyft gminom decyzję, 
gdyż nie wolno zawichrzać braterstwa obu na- 
rodów. 


Smutniejsza sprawa g różnicami wyznanio- 
wemi — dzięki osławionegu superintendentowi 
Haasemu, który, we wszystkiem innem ultra- 
liberał, jest „ultramontaninem protestanckim.“ 
Założywszy w duchu centralistyeznym „Czytel- 
nię ewangielicką* zattyślał wciągnąć to swego 
obozu protestantów polskich g nawet propago- 
wać protestantyzm. Skutkiem tego Li się 
w roku zeszłym „Związek katolików szlązkich*, 
liczący obecnie już przeszło 1.800 członków. Or- 
gan jego Gwiasdka Cieszyńska zaczęła wytykać 
protestantom polskim ich postępowanie przy o 
ostatnich wyborach rajchsratowych i sejmowych 
(podnosiliśmy te głosy w Gaz. Nar.), wszczęła 
się walka broszurowa, a w narodowych pol- 
skich kołach protestanckich poczęto myśleć o 
założeniu ewangielickiego Towarzystwa narodo- 
wego i założeniu własnego czasopisma. 

Taka jest geneza „Towarzystwa polityczne- 
go ludowego*, które d. 19. kwietnia odbyło wal- 
ne zebranie konstytuujące w dość licznym po- 
czcie członków. Zapewniano tam, że nie mą to 
być towarzystwo wyznaniowo-polityczne, ale 
czysto narodowe, wszelako broszura „Pos 
Związku katolików“ wcale nieprzychylnie je po- 
witała. Zdaje się jednak, że nie przyjdzie ztąd 
do rozbicia w polskim obozie narodowym. To- 
warzystwo stanowczo zapiera się stanowiska 
wyznaniowego, liczy ono w swojem gronie tak- 
że wielu gorliwych katolików; a Związek mo- 
że zechce je uważać za współwojownika na po- 
lu narodowem, i zajmie stąnowisko, na jakiem 
stoją katolicko- polityczne stowarzyszenia w Cze- 
chach i na Morawie. W tym względzie budo- 


rzekła panna Eulalia, wcale niezdekoncerto- 
wana. 

A towarzystwo koło niej siedząte' młode 
zachodziło jeszcze w głowę, co to za jeden ten 
eja T którym po z nie sły 

- ZNA się nawet je i j 
nimi, który cheia? maczyć, łe tat” BOB 
ler, i'tak się musiał czasami nazywać autor, 
którego książki widywał nieraz w tęku sv 
siotry, chodzącej już do ósmej: kissy: Bardzo” 
jednak było markotno, że nie mogli brać udziału 
w tej uczonej rozmowie pna hrabiego z panną 
Ealsali > 

o Pani przekładasz Kocka i Suego? — 
kontynuował dalej: pan hrabia, 

— No, to przecież pisarze... piszą cieka- 
wie. tamtemu się jeszcze od nich uczyć — i 
zrobiła dziwny grymas na twarzy. A dokoła 
rozchodziły się już głosy pewniejsze : 

— Kock? Sue?.. Aal. To znamy!. I 
odzywali się już, śmielej rzucając Eryka 
wyrazy : Charmant !.. Schön |., Szyk..szyk praw- 


dziwy | 
pł. Czytał każdy może, lecz nie każdy zro- 
zumie — rzekła z przekąsem panną Eulalia 


spojrzawszy na nich z lekceważeniem. 


— Co to, nie rozumie? Ją wszystko roza: |ni 


mie co czytam, — 
rugiego : y i 
a. Ny, patrzaj ip Hórst, di 2,. 
rozumie., A gescheldt l.. I 
jem przyzwyczajeniem. 

A z daleka ojciec, choć mówił o bankach 
i akcjach, nie spusz Z oka córki i patrzał 
z ukosa na pana Meszulema Herzberga, czy się 
w nim zazdrość nie budzi. Ale pan Herzberg 
był człowiekiem zanadto rozamnym, by sią W 
nim zazdrość Btdziła. Uśmiechał się tylko z 
pewną ironią, gładził brodę przyzwoicie zao- 
krągloną i spojrzał ne pana Badmeral' Ten był 
uszczęśliwiony, że córka jego nawet mężczyzn 


Tylko ona 
cmoknął dawnem swo- 


języka | 


eł|skim, i od dwóch lat 


ej|do których większa część 


A ciszej rzekł jeden do |nib 


wać można na rozsgdku i patrjotyzmie obu- 
stronnych przewódzców. Antagonizm nie powi- 
nien mieć miejsca, tylko szlachetne współzawo- 
dnietwo około dobra wspólnego narodu, tak, a- 
by Topa został cel, którym jest, przy nad- 
chodzących wyborach uzyskać większość w ku- 
sji wiejskiej, a temsamem i miejsce w szlązkim 

ydziale krajowym, tudzież jeden mandat w 
kurji miejskiej. 

W ogóle między Słowianami Szlązka au- 
strjackiego począł się żywy ruch publiczny, a 
za wzór gospodarsko -politycznemu Towarzystwu 
opawskiemu (czeskiemu), może według samegoż 
korespeodenta czeskiego posłużyć „Związek" 
(polski), który na wsze strony przez zgroma- 
dzenia i broszury budzi poczucie polskości, po- 
ucza lud o pracach jego i s od niemoral- 
ności. W ogóle czarna noc germanizatorska za- 
czyna robić mg świtowi. 

Co do ak ludowych na Szlązku, stary 
system germanizacyjny pozostał; wszelako usu- 
nięto inspektora, kutego Niemca, a zamianowa- 
mo czterech inspektorów, i szkoły polskie od- 
a e paka, & Sk Oprobowi. Co do s4- 

w w, prot i wyroki są niemie- 
ckie, ke podania słowiańskie nie bywają 
jaż odrzucane, oskarzenia sądowo-karne bywają 
doręczane polskie i czeskie, i w ostatecznych 
rozprawach prokuratorja tych języków już u- 


ywa. 
Co do towarzyskiego stosunku Polaków i 


Czechów, godnem tY jest, że rok temu za- 
łożono w dia e ki stowarzyszenie „Sna- 
ha“, zadokumentowania swojej bra- 
tniej ml kn Polakom, umieściło się w 
lokalu md polskiej. Niedawno dała „Sna- 
a“ £ ga który przybyli wszyscy z04- 
mienital mg, i „Snaha“ staje się nietylko 
parą z ląśnych dotąd Czechów, ale 


respondent Pokroku wszelkiego powodzenia žy- 
czy. 


(Pożyczka miejska. — Otoczenie Harki. — Teatr 
w Tow. dobr. — Karnawał letni. — Radsioe.) 


Przed kilka laty jednak podjęto nakoniec 
myśl przeprowadzenia systematycznej kanaliza- 


em obu bratnich plemion — parzy aP I 


Przadęłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.” 
ulica Kopernika l Š. Og i 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla .„ 
ajeneja pana Adama, Bue Clóment, é Paris, 
A w Wiednia, (Fiaasenstein et Vogler) nr. 10 
Walischgasse, A. Oppolik, Biadt, Stubenbaztol 3. 
M. Dukes, I Kiemorgasze 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stktte nr. 3.. Herr. Betalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy tera, Wollzeile 3.. w Hamburga pp 
Haasenstein et Vogler. i G. L; Danbe et Comp. 
Rajezman ot Wrendier w Warszawie Senatorska 
22, W. KukHński w Krakowie 

OGLOSZENIA przyjmcją się za o 8 ont. od 
xiejsoa objętości jednego warasa ri a. årakiom. 

Reklamy w rubryce ,„Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


nR 0) 
cznego systemu Moskali, przy sobie kilku tak 
zwanych „urzędników do szezególnych poruczeń* 
(czinownik po osobym poraczeniam), którzy, 
rzecz prosta, nic nie mają do roboty. Dwóch - 


dessy ; są to Jonkulio i Ozierow. O pierwszego 
stosunkach z najbliższemi osobami Harki mówią 
rozmaicie — co do dragiego, ten odznacza 
się niezwykłym talentem zaciągania dłipów. 
W ciągu krótkiego swego pobytu w Warszawie 
potrafił ich tyle narobić u lichwiarzy i kupców, 
że „jaż. Menje ani jedni ani dradzy nic nie 
chtą dawać. > | 

Inny znowu adjutant innego dygnitarza ob- 
szedł się z Wweksłami, które wystawiał, niemiło- 
ściwie, wskutek czego, jak utrzymują kompe- 
tentni, może się bardzo łatwo zaznajomić z 8ę- 


dzią śledczym. Tego r u sprawa nie była- 
by pierwszą ; toć przecie tdedarno bo ego 
roku podóbną mi p. Mtehńków adjetant Al- 
biedyńskiego | Hurki, s której, rzech ow 
wyszedł obronią ręką, Ja zę i każdy się 
na to zgodzi, że podobne 6 tie dla wielko- 
rządcy, jakim jest jenerał Hurko niebardzo jest 
właściwem. Ale... de gustibus non est dispu- 


tandum ' 
I jeszcze wiadomostka, w guście powi 
szych. W tyth dniśch dostał ayaa na kd 
sne żądanie Kowslewski, komisarz policyjny 
IXI cyrkułu (Stare Miasto i okolica). Ów pan 
Kowalewski za to, że dał się raz rozjechąć ta- 
rowi Aleksandrowi II. na ulicach Warszńwy, 
został pułkownikiem i komisarzeń. Ufny w ta- 
zawarł liczne stosunki z tajemnicami War- 

s e Korzystnie pod' względem 


ip, jak dla nas, on bo- 

inig Władzę nad po- 
Rd Warszawie, i on 
informować o „niebła- 


ki Krok oni 


M 
, 


; M Y, 
w Warszawie tkwi 
rekcji i braku odpo- 


że zły stan sceny p lskiej 
s 


Świat i W „Belleynte* na 
i dą się mieli ludziska gdzie 
bawić z nadejściem karnawału letniego, który 
zresztą już się rozpoczyna. Jak dotąd — było 
w mieście kilka świetnych balów, dzięki zaślu- 


binóm. 

Z Opoczyńskiego dochodzi wieść na- 
stępująca. Jest tam włość Radzice (niegdyś 
dzierżawa rodziców Wielobyckiego rotmistrza, 


cji w mieście, w arn z dobrze urządzo- |który poległ pod Bodzechowem w 1863 r.) po- 


nemi wodociągami. Zawarto kontrakt 
celu z p. Lindleyem, znanym inżynierem 


w tym |siadająca 
i angiel- | własnością rządową. Po 1863 roku darowano 
prowadzą się przygoto-|ją jakiemuś jenerałowi — część 


obszerne lasy. Włość ta była kiedyś 
zaś iabu wyno- 


wawcze roboty, które — jak utrzymują. specja” szącą 60 morgów nadano jenerałowi Chruszcze - 
0 


liści w Przeglądzie Technicznym — są a 


zby-|wowi, wraz z prawem rybołóstwa na Pilicy, do 


teczne, albo też zanadto rozlaźle się wykonują |której kawałek leśnictwa radzickiego przyty- 


Nie przesądzając tej kwestji 
muszę, że nakoniec sprawa 
wchodzić na lepszą drogę, 
poczęcia realizowania 
życzki, na ten cel przez miasto zaciągnionej. 

Wspomnieć tu muszę słów kilka * 


— zaznaczyć tu|jka. O nadaniu tem sukcesorowie 1 
analizacji poczyna |nic nie wiedzieli — zasłyszeli o ńiem niedawno 
a tò z powodu roz'|i w posiadanie go objęli, zobowiąza 
w dnia wczorajszym po-|w'nim polować nie będą, ponieważ polują tam 


o otocze- | wic z drugiej strony 


hruszczewa 
się, że 


łwszy się od Skiernie- 


niekiedy carowie, zap 
ilicy. Po za tem sukce- 


niu jenerała Hurki. Ma on, wedle biurokraty- 'sorowie, amiy z przepisami o donacjach, xa- 


wicie hrabiego, ktorego wcale nie cenił pod 
względem finansowym, lecz literatura jego im- 
ponowała mu zawsze. 

Nareszcie ruch się zrobił w całem towarzy- 
stwie — gdyż dano już do herbaty — a her- 
bata u państwa Badmerów z całą przychodziła 
wystawnością. Niechaj się schowa stół pierw- 
szego magnata! Takie tatki Były wódty i piaski, 

gesa nie wiedwiała 
nawet, jak się zabierać, gdyż:zanim do usł się 
to wsadzi, jnż się rozsypało w rękach, lub 
gdzieś jakby się parą rogwiało. Ha! cóż? na- 
leży udawać, że się jeść umie takie przysmaki. 

Razu jednego chwycił któryś ze starowier- 
ców za jabłko, rad, że przecie takie samo zo- 
baczył, jakie rosną na drzewach, a jabłka SĄ 
Zawsze „koszer*; ale wnet się zdziwił, że” chcąc 
ukąsić, gdy mu usta ledwo nie skrzepły, prze- 
straszony npuścił całe na ziemię, ku wielkie 
drugich zgorszeniu. Dopiero po chwili mu wy- 
tłnmaczono, že takie jabłka fabrykują w cu- 
kierni, w puszce lodowej. 

Gzasem uważano nąweń: gościa w stroju już 
modnym, który nad niejedną potrawą długo się 
gastanawiał, czyli ją do ust włożyć może bez 
obrazy Pisma; wielu zań, choć "wiedzieli przy 
stołe, jedli tylko niektóre potrawy, innyeh wcale 
ę tykając. A byli to wszyscy bracia pó'zako- 
ı synowie jednej, zaginionej ojczyzny. 


L 


„„ Ah! świat ten'taki dziwny... Zamiast 
miłości czemu tyle nienawiści?... A przeciek w 
aah świątyni wszystko tak przemawia do du- 
„Pa westchugła młodsza córka: Badmerów, 
siedząc zadumana, sama jedna, gdy po wcezóraj- 
szym wieczorze wszystko jeszcze spało. 

Nikt nie był świadkiem jej westchnień, ma- 
rzeń jej, tylko mała: w doniczce ręką jej Wy- 
płelęgnowana różyczka ; ale ta siostrzyezki swej 
nie zdradzi, nie: powie nikomu, o czem matzyła 


— {rozumem swym w podziwienie wprawia; miano-|w'tej chwili wnuka Izraela, 


— Ah! tam inaczej!... Fam tak uroc 
Taka cisza w domu Bożym! Na ołtarzach pło- 
ną światła, gdy wszysey w cichej modlitwie; 
głos tylko dzwonka przerywa t cisze į wszyst- 
ko kłoni się przed Panem w pokorze! 

I zadumała się. Po chwili znów jakby się 
ocknęła. 

jā Dlaczegoż u pas tak głośno ?... mo 
m ? Blas 
MUFRE e: vida BA po jny, 
lecz z tylu spadający pająków a świeczników, 
oślepia i przeraża. A gwałt i krzyk rozmodło- 
nych zawsze jednąką we mnie budzi trwogę. 

— Ah! mnie się nieraz tam zdawało, ja- 
koby roznamiętnieni wyjąć mieli noże i zamor- 
dować jaką ofarę.. Tyle razy tam byłam, a 
zawsze jednakowy- przestrach mnie ogarnia... 
Dlazzegoż inne niewiasty patrzą na to zimne — 
sh rE: Ha zł ?.. Matka nic nie 
mówi — wchodzi 1 wychodzi, powiadając tyl- 
ko, że tak "wypźda... Siostra Au! h z 
gdy z nami w'tym domu nie widziałam. Czyli 
się A e SE ra Panem ?.., Ona mó- 
wi, że €zcić Boga nie może na sposó i 
Świ] posób ciemnych 

Tu przerwała, zamyśliwszy się trochę. 

— A ojciec?... Qjeiec nje pochwala tego u 
córki — lecz zajęty interesami, zdaje się 0 
wam zapominać. < Co? to wszystko Zoa- 
czy ?... 

Gwar już był na ulicach miasta — wszyst- 
ko goniło do codziennych zatrudnień. Słofice by- 
ło jaż wysoko. Wszyscy w doku jeszcze spali, 
Rozyna ciągle siedziała aadumana. 

Nagle głos dzwonów obił się o uszy. i wnet 
słyszeć się dały śpiewy żałobne, przeciągłe, ka- 
płanów chrześciańskich. Rozyna wyjrzma o- 
knem. Cały szereg ciągnie Świateł bladych, 
płonących. "To kondukt PE p ! 

. €. n. 


cie ! 


i 


takich panów Hurko sprowadził z sobą z.Q: , . 


deklarowali, że urządzą porządne gospodarstwo 


7 leśne, dzieląc swój kawałek na 80 poręb. 


Żeby jednak urządzić owe poręby, trzeba 
było przetrzebić nieco starodrzew, którego tu- 
taj jest multum, gospodarka bowiem komisji 
skarbn, pod której opieką zostawały majątki 
rządowe, a właściwie narodowe, była wyborną. 
Do powyższego przetrzebienia przystąpili suk- 
cesorowie Chrnszczewa; tymczasem urząd leśny 
radomski stanowczo im tego wzbronił. Na ja- 
kiej zasadzie? Ha! litera docet, litera nocet. Wol- 
no było przed kilku laty, pod pozorem urzą- 
dzenia poręb, wyciąć las w dobrach donacyj- 
nych Makowiec pod Radomiem — wolno, mó- 
wię, było panu Anuczynowi, bo ten był w ów- 
czas gubernatorem i urzędnikiem do szczegól- 
nych poruczeń przy księciu Czerkaskim, w Buł- 
garji — ale nie wolno tego panom Chruszcze- 
wom, bo nie są figurami, pomimo to, Że postę. 
pują prawnie, zgodnie z przepisami, pragnąc u- 
rządzić gospodarstwo leśne. Chruszczewy, jako 
Moskale, powinni by znać biurokrację moskiew- 
ską, a znając wiedzieć, iż „kto smaruje, ten 
jedzie*. Podobno będą się procesować z urzędem 
łeśnym. Nie na wiele im się to przyda! 

Jest to także obrazek ze stosunków admi- 
nistracyjno-skarbowych u nas! 


Dragomanowa plan 


przekształcenia carstwa moskiewskiego, a 
w szczególności Rusi moskiewskiej. 


IV. 


Nadanyosaj ciekawe i pouczające są dodat- 
ki do przedstawionego powyżej programu, któ- 
re bądź to objaśniają bliżej niektóre z pojedyn- 
czych punktów takowego, bądź to krytykują o- 
becny stan rzeczy w Moskwie w ogóle, a przy- 
tem dla ilustracji podają treściwe krytyczne 
przedstawienie historji politycznej wolności i o- 
becnych politycznych i społecznych stosunków 
w zachodniej Europie, Anglii i północnej Ame 
ryce. Szpalty jednak Gazety Narodowej nie po- 
zwąlają nam wejść w bliższy rozbiór tych ob- 
jaśnień, dlatego też ograniczamy się do niektó- 
rych tylko punktów, a mianowicie do zapatry- 
wania się autora czy autorów programu na Sto- 
sunki ukraińskiego narodu do innych narodo- 
wości, a przedewszystkiem do nieukraińskich 
kolonij na ziemi ukraińskiego narodu, i do naj- 
bliższych sąsiadów tego narodu, jakoto Moskali, 
Rumunów, a szczególnie Polaków. Z dalszych 
wspomnianych cudzoziemskich kolenistów, nad- 
zwyczaj pożądanem byłoby uregulowanie sto- 
sunków Ukraińców z Bułgarami i Grekami, 
krymskimi Tatarami, a po części i Rumunami. 

Koloniści ci wiążą bowiem ludność Ukra- 
iny z narodami bałkańskiego Półwyspu, z któ- 
rymi same już geograficzne warunki, jak np. ta 
okoliczność, że wyjście z myjącego brzegi Ukra- 
iny i przyjmującego wszystkie jej rzeki Czar- 
nego morza (z Azowskiem) na wielkie między- 
narodowe wodne drogi (Sródziemnomorska i 
sSuezka) znajduje się między cieśninami mor- 
skiemi, oddzielającemi bałkański Półwysep od 
Azji — sprowadzą ukraińską ludność do bez- 
pośredniego z niemi zetknięcia się. 

Wiadomo, jakiego znaczenia jest dla Mo- 
skwy t. zw. wschodnie pytanie. Kwe- 
stja ta narzuconą była Moskwie, która będąc 
jeszcze tylko moskiewskiem państwem bałtycko- 
kaspijskięgo basejnu, zupełnie była obcą tej 
kweatji, a dopiero przez przyłączenie do tako- 
wej ukraińskich prowineyj (czarnomorskiego ba- 
Sejnn) została weń wciągniętą. Pomyślne dla 
wszystkich najbliżej zainteresowanych we wscho- 
dniej kwestji narodów (mieszkańców basejnów 
czarnomorskiego i śródziemnomorskiego) roz- 
wiązanie może być osiągniętem z moskiewskiej 
strony tylko przy pomocy kulturno-ekonomi: 
eznego rozwoju ludności południowej Moskwy 
(głównie Ukraińców i Rumunów), niemożabnego 
bez ich politycznej swobody, bez której także 
niemożliwą jest sympatja do moskiewskiego 
państwowego związku ze strony narodów bał- 
kańskiego Półwyspu i w ogóle śródziemno-mor- 
skiego basejnu. Co się tyczy dalej stosunku u- 
kraińskiego narodn do bardziej wewnętrznych 
cudzoziemskich kolonij, to ludność Galicji ob- 
chodzić może najbliżej stosunek wspomnianego 
towarzystwa nkraińskiego wobec t. zw. kwe- 
stji żydowskiej. Otóż według zapatrywa- 
nia tego związku znaczna część żydów, jako 
kapitalistów i ich najbliższych ajentów, ma e- 
konomiczne interesa wręcz przeciwne interesom 
ukraińskiego ludu i po części jaż z tego powo- 
du — jak udowadniają i przykłady zachodnio- 
europejskich krajów, a mianowicie w Niemczech 
i Austrji, stanie raczej po stronie politycznej 
centralizacji, niż samorządu, osobliwie powiato- 
wego i prowincjonalnego. Lecz pośród ukraiń- 
skich żydów znajduje się powna część (przecię- 
tnie od '/, do *'/4) ludności wcale La A 
pracy (rzemieślnicy, rolnicy), którzy mogą być, 
przy pośrednictwie wykształconych i humabi- 
tarnie rozwiniętych ludzi z Ukraińców i żydów, 
zupełnie zbliżeni do ukraińskiego narodu. 


Polska we Włoszech. 


Medjolao, w kwietniu. 


Wzmianka, jaką uczyniliście w Gazecie 
Narodowej o świeżej uroczystości, która się od- 
była w Bolonii w salach uniwersytetu, była 
tak streszczona i pobieżna, iż dokładnego wy- 
obrażenia dać nie mogła o sposobie, w jaki u- 
rządowy świat włoski, ludzie zajmujący naj” 
ważniejsze stanowiska nie tylko w literaturze i 
w nauce, ale jednocześnie i w polityce, zapa- 
trują się na nasz naród i na sprawę polską. 
Jakoż przyznać otwarcie należy, iż gó 
jedynym dziś krajem, kędy sprawa ta ogólne 
współczucie obu i gdzie o niej bez ogro- 
dek się wyrażają. publiczności i w prasie 
niemieckiej systematyczna nieuawiść przeciwko 
nam panuje. Anglia, pomimo antagonizma W 
Indjach, sympatyzująca zawsze z Moskwą od 
czasów Elżbiety, teraz osobliwie pod rządami 
Gladstona, starca wodzonego na paska przez 
moskiewską Zuzannę, wcale się o nas nie tro- 
szczy, owszem w 1863. niedopuściła interwen- 
cji na korzyść powstania, i opiera się dotąd 
w gabinetach wszelkiemu projektowi odbudo- 
wania Polski. (Ważny ten szczegół raczcie so- 
bie zanotować), Francja z wrodzoną sobie lek- 
komyślnością i fenomenalną  nieznajomością 
wszystkiego, cokolwiek leży po za jej grani- 
cami, oddawna poświęciła Polskę równie mylnej 
jak bezroznmnej nadziei, że Moskwa stanie się 
sprzymierzeńcem przeciwko Niemcom i dopo- 
może do sławnej revanche, Wreszcie papież, 


A nadto w całej teraźniejszej żydowskiej 
ludności na Ukrainie są pewne interesa i dą- 
żności, odpowiadające wyłożonemu powyżej pro- 
gramowi. Tak żydzi zdolni są zupełnie świa- 
domie pragnąć wprowadzenia w życie w całej 
rozciągłości praw człowieka—obywatela i ogra- 
niczenia samowoli rządu, a także samorządu 
gminnego; ostatnie wobec tej okoliczności, że 
żydzi w Ukrainie żyją zbitemi masami, stano- 
wiąc we wielu gminach większość ludności. Na- 
reszcie Żydzi, jako należący do religii tylko 
tolerowanej, wedłng praw Moskwy i jako nie 
posiadający jnż właściwie duchowieństwa, nie 
mogą nie być zwolennikami zupełnej religijnej 
tolerancji, nawet w dostatecznsm jej zastosowa- 
niu — zupełnym rozdziale kościoła od państwa 
stosownie do powyższego programu, (według 
którego z swobody snmienia i t. p. wypływać 
ma zmiana państwowego kościoła i obrócenie 
wszystkich kościelnych instytncyj w prywatne, 
utrzymywane wyłącznie kosztem swych wier- 
nych, rządzone stosownie do ich woli, baz 
wszelkiej pomocy lub wtrącania się ze strony 
instytucyj obywatelskich). Żydzi wszędzie w 
zachodniej Europie przyczyniali się do osłabie- 
nia klerykalnego elementu w polityce, a przy 
ogromnej, stosnnkowo, ilości ich w Moskwie, 
Żydzi wspólnie z innymi licznymi sekciarzami 
mogą tem skutecznie pomódz do osiągnięcia tego 
istotnego dla rozwoju wszystkich narodów celu 


Najbardziej może dotyczyć naszych czytel 
ników to, co powiedztanojo polskiej sprawie. Po- 
lacy — pisze autor wspomnianej publikacji, — 
przedstawiają się w moskiewskiej Ukrainie w 
postaci: 1) oddzielnych osobistości z mniej lub 
więcej uprzywilejowanych warstw, 2) całych 
chłopskich kolonij (na Podolu i w okolicy 
wzdłuż zachodniego Bugu) i 3) mieszczan, czy- 
niących znaczny procent ludności w niektórych 
miastach, głównie wołyńsko - poleskiego kraju. 
Zapewnie, interesa i dążności przeważnej części 
Polaków pierwszego rodzaju mocno rozmijają 
się z interesami ukraińskiego narodu, wskutek 
czego „Wolny Związek* może się spodziewać z 
tej strony znacnzego i różnorodnego przeciw- 
działania. Atoli pewna część Polaków tego 
rodzaju, więcej wykształcona i humanitarnie 
rozwinięta, nawet obecnie już czuje niemożliwość 
zaprowadzenia polskiego państwa nad ukraińską 
Indnością, w Moskwie przynajmniej, a także ko- 
nieczność ekonomicznych í moralnych ustępstw 
ukraińskiemu narodowi. Zrozumienie swego 
położenia, a także przyzwyczajenie i przyro- 
dzona miłość ojczyzny powinne, pobudzać tych 
Polaków do żądania samorządu tego kraju. Po- 
nieważ zaś u Polaków w ogóle dość silnie są 
rozwinięte dążności do wolności, a nadto dość 
świeże wspomnienia przeszłego (jakkolwiek nie- 
doskonałego, wobec swej stanowości) samorzą- 
dn prowincyj według litewsko - polskiego sta- 
tutu, to można liczyć, iż pewny procent z tera- 
źniejszej polskiej szlacheckiej klasy w moskiew- 
skiej Ukranie, wcale szczerze może się przyłą- 
czyć do „Wolnego Związku*. Postawienie kwe- 
stji o prawach człowieka i obywatela w nsta- 
wie tego związku powinno, zdaje się, zupełnie 
zaspokoić nawet narodowe dążuości takich Po- 
laków, o ile takowe polegają praguieniu ochro- 
nienia swej narodowości, lecz nie zarzucać jej 
innym. Co się zaś tyczy polskich kolonij a 
także mieszczan, to samo postawienie kwe- 
stji o osobistych prawach, a nadto o samorzą- 
dzie gminnym, w którym mogą znaleść dla się 
zabezpieczenie i wypowiedzenie narodowo - kul- 
turnych interesów mniejszości ladności w każ- 
dej prowincji, — do tego stopnia jest w stanie 
zaspokoić ich narodowe dążności, iż współczu: 
cie i podtrzymanie „Wielkiego Związku” ze 
strony tej części polskiej ludności będzie zależeć 
tylko od stopnia znajomości, jej jakie są dążno- 
ści Wolnej Spółki. 

Lecz Polacy mieszkają nie tylko w obrę- 
bie moskiewskiej imperji, jako koloniści pośród 
Ukraińców, Białorusinów i Litwinów, i jako 
naród oddzielnie, lecz nadto po za granicami 
Moskwy, w Austrji i Prusach. W Austrji Po- 
lacy znajdnją się obecnie w położeniu narodn 
panującego, mianowicie nad Rusinami, lecz w 
Prusiech oni sami podlegają narodowi nie- 
mieckiemnu, podobnie jak w Moskwie wielkora- 
skiemu. Jakkolwiek i pośród moskiewskich Po 
laków dość jeszcze żywemi są ideje o „histo- 
rycznej Polsce“, t. j. polskiem państwie, połą- 
czonem z Litwą, Białornsią i Ukrainą (Ru 
sią), — zawsze jednak w nich już rozwija się myśl 
o równouprawnieniu, podwładnych niegdyś pol- 
skiemu państwu narodów z polskim, i z po- 
śród moskiewskich Polaków, osobliwie zamie- 
szkujących właściwą Polską prowincję, podo- 
bnie jak z pośród Polaków pruskich, w osta- 
tnim czasie co raz to częściej dają Się słyszeć 
głosy, potępiające nietolerancję panujących w 
Galicji polskich partji w stosunku do Rusinów. 
W skutek wspomnianago podwójnego położenia 
Polaków i takiego samego podwójnego stosunku 
Polaków do ukraińskiego narodu, podwójny ma 
też być i stosunek „W. Związku” do Polaków. 
Otóż wszelkiego rodzaju dążności Polaków przy- 
wrócenia historycznego polskiego państwa na- 


naturalny obrońca Polski po wszystkie czasy, 
w osobie Leona XIIL., akademika i dyplomaty, 
zmienił tradycyjne postępowanie Stolicy apo- 
stolskiej względem nas. Wprawdzie żadnego 
dotąd kroku nie uczynił przeciwko nam, języka 
polskiego nie poświęcił nigdzie, ani na Litwie, 
ani na Ukrainie, pomimo natarczywego doma- 
gania się Moskwy ; ale powodowany nieograni- 
czoną dyplomatyczną oględnością, a niemniej i 
obawą zrażenia Moskwy, od której (mirabile 
dictu!) mnodzy prałaci i kardynałowie nawet 
rzymscy oczekują odbndowania władzy dawnej 
papieży, jako od jedynego mocarstwa co się nie 
skalało tranzakcją z rewolucją, przechowuje w 
całości nietykalność prawa Bożego i panień- 
stwo absolutyzmu, — papież nie chce za nie 
w świecie, dla pięknych oczu nieboszczki Pol- 
ski zadzierać z „matnszką Rassiją*, która 
Przy nim raczy utrzymywać p. Buteniewa, choć 
na wanie agenta półurząędowego swego 
pełnomocnym ministrem zdobyć się nie może. Ta 
wygórowana delikatność dla caratu wspólną 
niby zagrożonego rewolucją, sprawia, że Leon 
XIII. wydaje sążniste encykliki przeciwko wol- 
nomularstwu, ale ani razu jeszcze od lat pię- 
ciu nie przemówił przeciwko gwałtom moskiew- 
skim, jak Pius IX. kilkakrotnie to uczynił, nie 
zdobył się nawet na należyte napiętnowanie 
grubiańsko okrutnego postępowania carskiego 
rządu z Unią świętą i z Unitami, Rzym nie 
chce zrozumieć tego, że władza moskiewska za- 
równo znchwała jak wszyscy barbarzyńcy i 
dzicz wszelka, cofa się jedynie przed apostol- 
ską odwagą i siłą ducha, jak Atylla przed 
św. Leonem. Carat wiedząc z góry, że Leon 
XII. nie pogrozi mu nawet guand meme, staje 


trafią tylko na przeciwdziałanie ze strony u 
kraińskiego Związku. Lecz natomiast ruch w 
celu zdobycia dla polskiej ludności praw czło- 
wieka i obywatela i samorządu dla krajn etno- 
graficznie polskiego, mnsi być uzaany za zgo- 
dny z celami tego Związku. 

„ Ukraińcy nie mogą pozwolić sobie decydu- 
jąco wypowiadać swojego zdania o praktycz- 
nych potrzebach innych narodów, i dlatego też 
p. Dragomanów nie chce decydować o tem czy 
kraj polski ma być oddzielony od Moskwy w 
osobne państwo, czy nie, mniema jednak, że 
przeistoczenie Moskwy na zasadach wolności 
politycznej, według niniejszego programu mo- 
głoby bodaj na długo zaspokoić najżywotniejsze 
interesa polskiej ludności w Moskwie, tak we 
właściwej Polsce, jakoteż i w koloniach. Zaś 
zjednanie Polaków do wspólnej akcji przeciw 
obecnemu moskiewskiemu rządowi, w celu zdo- 
bycia politycznej wolności w Moskwie, zwię- 
kszyłoby siłę emancypacyjnego ruchu w Mo- 
skwie, przeto też osiągnięcie zgody z Polakami 
na powyższych zasadach powinuo stanowić je- 
dno z najważniejszych zadań związku ukraiń- 
skiego. 

Osobiście od siebie p. Dragomanów wypo- 
wiada zdanie, że oddzielenie polskiego kraju 
od Moskwy przy pomocy własnych usiłowań 
Polaków, nie ma żadnych szans za sobą i bodaj 
czy nie byłoby zgubnem dla polskiego plemie- 
nia przy obecnych warunkach politycznych ży- 
cia w Europie. Nie mówiąc już o tem, że dla 
nadwiślańskiej polskiej ludności i pod ekonomi- 
cznym i pod moralnym względom niekorzystnem 
byłoby oddzileneie od krajów przydnieprskiego ba- 
senu, lecz nawet i to oddzielenie dokonatem by 
być mogło tylko przy pomocy cesarstwa niemiec- 
kiego, które niechybnie postawiłoby polskie 
kraje w zależności od siebie. 4 

Podaliśmy objektywnie całą treść dzieła 
Dragomanowa. Uwagi nad niem odkładamy do 
następnego numeru. 


Budżet miasta Lwowa. 


I. 
Budżet funduszu szkolnego. 
Wymogi: 
I. Płace nauczycieli i nauczycielek w szko- 
łach etatowych, 91.460 zł. 

Wartość pomieszkań, 1.240 zł. 
II. Remuneracje katechetów, 3.100 zł. 
III. Mniejsza wydatki, 1.075 zł. 
IV. Przybory naukowe, 1 200 zł. 
V. Koszta konferencji okręgowej, —. 
VI. Biblioteka okręgowa, 50 zł. 
VII. Bióro Rady szk. okr., 1.520 zł. 
VIII. Zaopatrzenie nauczycieli dawnego e- 

tatu, 2.698 zł. 

IX. Płace sług szkolnych, 2.761 zł. 
X. Różne wydatki, 6.435 zł. 
XI. Szkoła pp. Benedyktynek orm., 900 zł. 
XII. Szkoła pp. ñ łac., 1.680 zł. 
XIII. Szkoła ewangielicka, 686 zł. 
XIV. Szkoły izraelickie, 144 zł. 
XV. Szkoła przemysłowa, 6.300 zł. 
XVI. Szkoła handlowa, 2.040 zł. 
XVII. Zakład ciemnych, 600 zł. 

XVII. Zakład głuchoniemych, 1310 zł. 
XIX. A= najmu w gotówce, 15.700 zł. 
Wartość nbikacji w natnrze, 22.550 zł. 
XX. Koszta ntrzymania lokalów szk., 2.000 zł. 

XXI. Opał, 3.100 zł. 
XXII. ak O zł. 
XXIII. Wyższa szkoła realna, 10.875 zł. 
XXIV. Gimnazjum Fran. Józefa, 8.581 zł. 
Gimnazjum pol. IV., 571 zł. 
Gimnazjum Żeńskie, 4.000 zł. 
Sub wencje: 
XXY. Szkoła muzyczna, 500 zł. 
XXVI. Tow. Harmonia, 700 zł. 
XXVII. szkołą gimnastyczna Sokół, 600 zł. 
XXVIII. szkoła sług, 50 złr. 
XXIX. Na inqe, cele oświaty (Macierz pol- 


ska, Tow. „Lutnia* i inne nieprzewidziane), 
500 złr. 
Ogół wydatków funduszu szkolnego wyno- 


Si zatem 194.931 zły., który znajduje pokrycie 
w subwencji z funduszu gminy, 154.579 złr., 
pozostały zaś niedobór nzupełnia się wartością 
własnych ubikacyj szkolnych (wykazanych w 
właściwych rubrykach wydatków), oraz docho- 
dem z taks wstępnych od uczniów szkoły real- 
nej i handlowej, preliminowanym z przecięcia 
ną 800 złr. 
III. 


Budżet funduszu dóbr miasta. 
Wydatki : 

I Służba leśna, 5.418 złr. 

IL Zarząd centralny, 4.500 złr. 

II. Koszta podróży (lustrja dóbr itp.), 400 zł. 

IV. Podatki, 6.682 złr. 

V. Wydatki dobroczynności 
dla włościan), 50 zły, 

VI. Kościoły i szkółki, 2,438 złr. 

VII. Deputat drzewa dla dzierżawców, 
200 złr. 

VIIL Zarząd lasów, 14.027 złe. 


(na zapomogi 


prostaczkowie narażeni są na ciężką pokusę 
zgorszenia, a im ta osobliwsza polityka dłużej 
trwać będzie, tem więcej ewentualności zgorsze- 
nia mnożyć się będą. , 
Nikt jednak nie wymaga od Ojca świętego, 
jak to nam zarzucają przeciwnicy nasi polity- 
czni, wielcy niby także dyplomaci, ultra kon- 
serwatyści niewoli, — aby włożył konfedera- 
tkę i dzwonił na odbudowanie Polski, naraża- 
jąc na szkodę iuteresa Watykanu, odmienne, 
jak zdawałoby się niekiedy, od interesów sa- 
mejże wiary objawionej. Choć nikt mnie nie 
przekona nigdy, że sprawa polska jest sobie 
poprostu sprawą polityczną jak tysiące innych, 
nie należy do pierwszorzędnych powszechnych 
zagadnień sprawiedliwości i wolności kościoła, 
a ztąd obojętną papieżowi być może: to prze- 
cież nie chodzi tu e o oRaszanie EE be 
o inicjatywę papieża w SP le polskiej, 
ar ELO W Jericskich minęły podobno od- 
dawna i na dłngo, a jeśli naród polski zwraca- 
jąc się bezpośrednio do Boga samego, od któ- 
rego narody zawisły, a nie do namiestnika 
jego, sam sobie rady dać nie potrafi, to pono 
nie papież zbawi Polskę. Chodzi jedynie o u- 
względnienie jednego z najżywotniejszych inte- 
resów samejże religii, jaką jest Unja św. na 
Podlasin, na Litwie i na Rusi, i o pokazanie 
lwich pazurów, jak to Pius IX. uczynił niegdyś 
w Propagandzie w dzień św. Fidelisa kapucyna, 
dając Moskwie uczuć, że nie papież jej dla swojej 
władzy doczesnej, ale ona papieża potrzebuje, i 


się lwem, a lew pokornym barankiem. Za to|że jeśli dłużej bruzdzić będzie, to Ojciec święty 


mamy biskupów łacińskich dyecezjalnych i in 


takiego jej piwa nawarzyć może z Unitami w 


IX. Budynki gospodarskie, leśne i propina- 
cyjne, 7.349 złr. 

X. Utrzymanie dróg gminnych, 300 złr. 

XI. Rozmaite. 700 zły. 

Ogół wydatków 42 365 złr. 
Jochody: 

I. Czynsze dzierżawne, 19 252 złr. 

M. Dochód z lasów, 40.249 zły. 

II. Różne, 200 złr. 

Suma dochodów 59.701 złr., czyli, w poró- 
wnaniu z wydatkami, preliminuje się czysty do- 
chód na 17.336 złr. 


Wybory do rad pogiatowych. 


Z kurji gmin wiejskich są następujące re. 
zultaty wyborów : 

Chrzanów. Hr. Artur Potocki, Filipek 
Józef wójt z Kwaczały, Strzała z Libiąża, Kru- 
pa Jan z Luszowic, Horwat Apolinary wójt z 
Chrzanowa, Szopski Ludwik z Krzeszowic, ks. 
Osiecki Stanisław z Trzebini, Rudolfi Karol 
notarjusz z Krzeszowie, Opie z Jaworzna, Żak 
Mikołaj wójt z Jaworzna, Bieńkowski Ignacy 
z Chrzatowa. 

Bochnia. Meisner Anastazy, prezes do- 
tychczasowy, ks. kanonik Wąsikiewicz Wincen- 
ty, Lopacki Andrzej i Strnszkiewicz Włady- 
sław, poseł na seju krajowy, tudzież Kostuch 
Jan, Orzechowski Jan, Przybyś Wojciech, Ro- 
gela Józef, Ryncarz Jakób, Stochel Mateusz, 
Stokłosa Jan i Zając Jan. Oprócz pp. Strusz- 
kiewicza i Kostucha wszyscy inni należeli już 
do składu dotychczasowej Rady powiatowej. 

Nowy-Targ. Wybrano dwóch księży tj. 
ks. Krawczyńskiego Piotra, proboszcza z Lndź- 
mierza, i ks. Antoniego Grzybczyka, proboszcza 
z Maniów ; dalej dwóch prawników: adjunkta 
sądowego Józefa Kwapniewskiego i notarjusza 
Jana Trybnica ; pana Feliksa Pławickiego po- 
sła sejmowego, i siedmiu włościan: Kamińskie- 
go Wojciecha ze ozaflar, Józefa Zygmuntowi- 
cza z Białki, Zapotocznego z Bańskiej, Jędrze- 
ja Kobylarczyka, Wojciecha Krysiaka z Liche- 
go i Jana Rapacza z Odrowąża. 

Krosno. Stanisław Starowiejski prezes 
Rady powiatowej i poseł (na 210 głosujących 
jednogłośnie), Andrzej Jodłowski, Feliks Le 
szczyński, Anzelm Kucia, ks. Jan Samocki, 
Franciszek Olszewski, Józef Jaracz, Tomasz 
Barsznica, ks. Jan Kopyściański, Tomasz Fir- 
lej, Jan 5Skwara 1 ks. Edmund Janicki. 


Jaworów. Wybrano: Adama Łuckiego, 
właściciela dóbr ziemskich, Jana hr. Szepty- 
ekiego, wł. dóbr ziemskich, Szczepana Truchi- 
ma, wł. d. ziemsk., ks. Józefa Łozińskiego, ks. 
Józefa Gładyszewskiego, ks. Jana Hołodyń- 
skiego, ks. Bazylego Wołoszyńskiego, Batoga 
Fedka, gospodarza, Kuczmaka Jana, gospoda- 
rza, Pańkiewicza Piotra, gospodarza, Nassę 
Piotra, gospodarza, Willmana Józefa, gospo- 
darza. 

Gródek. Edward Weissmann z Zawido- 
wie, wł. dóbr, Antoni Schiffaer, dyrektor poczt, 
Franciszek Łoziński, Józef Wiwer, Franciszek 
Jacheć, Józef Hupert, Michał Scheer, Józef 
Smyk, zastępca burmistrza, Jan Malina, ks. rz. 
gr., Michat Kalmatycki, Juliusz Filipowski, 
Klemens Czołowski. 

Tarnopol. Wybrani sami włościanie: 
Kubów, Debelski, Chodorski, Remeniuk, Ko- 
złowski, Pyndus, Kohnt, Czornyj. 

Łańcut: Wybrani zostali z grapy gmin 
wiejskich: Czudak Wojciech, naczelnik gminy 
w Brzozie Królewskiej, Drabicki Stanisław na- 
czelnik gminy w Podzwierzyńcu, Dudek Marcin 
naczelnik gminy w Świątoniowy; Gołąb Jan, 
naczelnik gminy w Wierzawicach, Hołub Michat. 
pisarz gminny w Dębinie, Fryderyk Metzger, 
naczelnik gminy w Kónigsbergu, Miklaszek Jó- 
zef, naczelnik gminy w Mokrej Stronie, Panek 
Jan, rolnik z Rakszawy, Szpila Tomasz, na- 
czelnik gmjny w Grodzisku; Trojnar Antoni, 
pisarz gminny w Białobrzegach, Wawrzeszek 
Jądrzej, pisarz w Brzozie Staduiekiej, Zebzda 
Wawrzyniec, naczelnik gminy ze Sarzyny. 

Kraków: Wybram zostali: Bieda Karol 
wójt z Wołi Justowskiej, Mazurkiewicz Józef, 
wójt z Czarnejwsi, hr. Mieroszowski Sobiesław, 
właściciel dóbr w Karniowicach, Łysakowski 
Michał, wójt w Półwsiu Zwierzyaieckiem, Chwa- 
stek Stanisław, wójt w  Krowodrzy, Nowak 
Piotr, wójt w Wyciążach, Razowski Józef, wło- 
ścianin w Przegini narodowej, Kusek Karol, 
wójt w Krzesławicach, Orzechowski Jan, wójt 
w Zielonkach, Zbroja Adam, zastępca wójta w 
Krowodrzy, Feluś Mikołaj, wójt z Rybny, Ro- 
manowski Andrzej, właściciel realności w Prąd- 
niku, Skirliński Jan, właściciel dóbr w Śmier- 
dzący. 

Limanowa: Wybcani zostali: Kazimierz 
Kruk, dr. wszech nauk lekarskich, Szymon Bier- 
nat, włościanin, wójt z Mordarki; Tadeusz Ro- 
mer, właściciel dóbr i wiceprezes Rady powia- 
towej, Franciszek Gross, notarjusz, Antoni Ja- 
nik, właściciel realności i burmistrz Limanowy, 
Wincenty Biedroń, włościanin i wójt Lipowego, 


wane 


partibus, ale snać, to, co się dla Unii rohi jest|jej dzisiejszych kłopotach, że popamięta wiek 
tak mądrem, głębokiem i tajemniczem, — bo|ca 
niewypada naturalnie przypuszczać, iż Ojciec 
w. ręce sobie umył od niej, — że tym czasem 


Owoż tego nie było i podobno wcale nie 
będzie za panowania Leona XIII. Jeżeli zaś 
papież wobec moskiewskiego prześladowania na 
Podlasiu, i wobec niegodziwej i bezczelnej mo- 
skiewskiej propagandy między Rusinami gali- 
cyjskimi, głębokie milczenie o Unii zachownje 1 
bezczynność względem niej, to tem bardzie] O 
Polskę jako państwo upominać a nie może: 
miewał wprawdzie mnogie sposobno ci odzywa- 
nia się za nią, lecz jeśli zdarzała się zręczność 
wyprowadzenia jej na scenę, i milczenie byłoby 
nawet oburzyło wszystkich, wówczas czynił to 
oględnie i dyplomatycznie, aby wilk był syty i 
koza cała, a archeologiczne rzuty oka na wie- 
kopomne zasługi Polski i na jej historyczny 
ogrom w stosunkach do kościoła, Dan niemal 
niechętnie wygłaszane, i nieuniknione pochwały 
nieśmiertelnej przeszłości zdały się stosować do 
ludzi całkiem z terażniejszości zadowolonych i 
szczęśliwych, jak w przemówieniu do deputacji do- 
ręczającej obraz Matejki, albo zdały się nie 
czynić historycznej różnicy między Polakami a 
Moskalami, jak w mowie do pielgrzymki sto- 
wiańskiej. Nigdy dotychczas jeden dźwięk ser- 
deczny, tak zwyczajny Piusowi IX., nie za- 
brzmiał a Leona XIII. dla Polski męczennicy 
Pańskiej w XIX. wiekn, jedna groźba dla 
caratu ! 

Mnodzy zagraniczni przyjaciele nasi i nie- 
którzy rodacy cieszą się z tego mówiąc, Że o- 
brona papiezka kompromituje nas tylko w o- 
czach liberalnego świata, i utrudnia odbudowa- 
nie Polski. 


Na to odpowiedzieć można, iż naród polski,. 


mający osobny ustrój przedewszystkiem chrze- 
ściahski, nie może dla przypodobania się wło- 


ks. Antoni Kmietowicz, proboszez w Stopnicach, 
Majcher Skrzątek z Tymbarku, włościaniu; 
Józef Zelek, włościanin z Jaworzny, Jan Puch, 
włościanin z Starejwsi. 


Zbaraż. Wybrani: ks. Mikołaj Sieczyń- 
ski, poseł; as. Andrzej Kaczała, brat posła; ka. 
Maliszewski gr. kat. dziekan i 9 włościan. 

Sambor. Wybrani: dr. Karol Pawliński, 
adwokat, dotychczasowy marszałek; Jan Bara- 
niecki, wł. realn. z Horodyszcza;, Jan Twanczy 
szak, wł. real. z Biskowic; Adam Kroker, nacz. 
gm. z Kalinowa; Piotr Lityński, wł. rex!. z Bi. - 
liny; Kasper Nadybski, wł. real. z Czuk wi; Ba- 
zyli Płaskacz, wł. real. z Bereźnicy; Paweł Pa- 
włowski, naczel. gm. z Nowoszyc; Jan Pasław- 
ski, nacz. gm. z Kulczyc szlacheckich; Franci- 
szek Smereka, wł. real. z Sąsiadowic; Bazyli 
Sielecki, nacz. gm. z Siedlca i Michał Popiel, 
ob. m. Sambora. 

Żydaczów. Wybrani: gr. kat. ks. Ło- 
Patyński z Rozdołu, ks. Sawink z Zabłotowiec, 
ks. Hoszowski z Włodzimira, ks. Filipowski z 
Młynisk, ks. Siengalewiez z Rudy, tudzież wło- 
ścianie: Tatczyn z Iwanowiec, Korecki z Krup- 
ka, Slnsar z Dubrawki, Darwdiak z Rutaik, 
Grędzoła z Mielnicza i Wasyl Wolicki z Woł- 
czniowa. 

Z Kałusza donoszą do Diła, że lista 
ruskich kandydatów otrzymała 81 głosów, lista 
przeciwaików (?) 66 głosów. 

W Kamio nce strumiłowaj wybrano wy- 
łącznie ruskich kandydatów. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 1. maja. Obecnych rad- 
nych 52. Przewodniczący, zastępca I delegata 
Rady, dr. Semilski. Początek o godzinie wpół 
do 8mej. 

Rad. Tyniecki i tow. stawiają wniosek 
naglący: „Rada miejska uchwali: Wystąp ć 
bezzwłocznie z petycją do obu Izb Rady pań- 
stwa, aby taż Rada nad projektem ugody, za- 
wartej pomiędzy rządem a dyrekcją kolei Pół. 
nocnej, przeszła do porządku dziennego, a za- 
razem o bezwarunkowe objęcie tej kolei na 
rzecz państwa.“ 

Po uznaniu nagłości wniosku i umotywo- 
waniu go przez wnioskodawcę rad. Tynieckie. 
go — przyjęto jednomyślnie. 

Uchwalono nadto dwa wnioski nagłe ssk- 
cji II, mianowicie : 

Dla pogorzeleów w Głliniauach udzielono 
zasiłek w kwocie 200 złr. 

Propinację w Malechowie oddano w dzie- 
rzawę na lat 3 p. Friedmanowi za opłatą czyn- 
szu rocznego po 605 złr. 

Na porządkn dziennym rozprawa buiż:to. 
wa, ref. rad. dr. Zucker. 

Przy pozycji Ila. (płace urzędników magi- 
stratu) zabiera głos rad. Groman, a nbole- 
wając, że wbrew wszelkim parlamentarnym 
zwyczajom, przystąpiono wprost do rozpraw 
szczegółowych, z pominięciem debaty ogólnej, 
najodpowiedniejszej do ocenienia działalności i 
usiłowań zarządu miejskiego — stanowczo oświad- 
cza, iż najlepsze nawet chęci Rady. najprakty- 
czniejsze projekta i uchwały jej, nie doprowa- 
dzą do niczego, bo magistrat w braku dostate- 
cznych, odpowiednich sił, nie może ich wyko- 
nać przy bezmiernym natłokn spraw bieżących. 
Dopóki więc nie zostanie przeprowadzoną re- 
organizacja magistratu, cała usilność reprezen- 
tacji miejskiej będzie bezowocną, niczem więcej 
jak zerem. 

Po odpowiedzi referenta, który przyznał 
słuszność Zarzutów rad. Gromana, zwrócił je- 
dnakże uwagę, iż projekt organizacji wyjść 
może tylko z łona samego magistratu, przyjęto 
wniosek rad. Gr., aby zalecić magistratowi jak 
najspieszniejsze przedłożenie projektu reorgani- 
zacyjnego, odpowiednio do dzisiejszych potrzeb 
gminy. 

Przy poz. XII. (policja sanitarna) rad. Gł o- 
dziński wnosi, aby wstawić do budżetn kwotę 
1200 złr. na urządzenie stałej nocnej inspekcji 
lekarskiej w ratnsza, z przeznaczeniem po 300 
złr. dla czterech lekarzy, którzyby się kolejno 
zmieniali, tak aby chorzy każdej chwili mogli 
znależć pomoc w nagłych wypadkach. 

s Wniosek ten traktowany będzie regula- 
minowo. 

W ogóle przyjęto wczoraj w szczegółowej 
dyskasji 19 pozycyj z działa wydatków budżetu 
gminnego, bez żadnych zmian, według prelimi- 
narza; o godzinie wpół do 9. z powodu braku 
kompletu, przewodniczący zmuszony był zam- 
knąć posiedzenie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 2 Maja 
* Pogoda ustala się na prawdę — po ciepłym— 
majowym - deszezyku wczorajszym, a pod ciepłem 
dzisiejszem słońcem wszystko zaczyna się rozzieleniać, 


skim lub francuzkim racjonalistom, wyrzec się 
sojuszu wiary i wolności, którego jest strażni- 
kiem i wyobrazicielem ustanowionym od samego 
Boga, tak jak nie może dla przypodobania się 
Watykanowi, przestać być przyjacielem wolności 
i niepodległości innych lndów, związać się z 
kosmopolityczną reakcją, i sprządz niepokalanej 
swojej sprawy ze sprawą różnorodnych despo- 
tów, z którymi się Watykan niejednokrotnie 
wiązał, uznając prawo Boże, a nie uznając 
prawa narodów, dla których królowie są stwo- 
rzeni, nie zaś narody dla królów. —Jeniusz na- 
rodu polskiego, społeczny jego ustrój, powta- 
rzam, nie może być ani włoskim, ani watykań- 
skim, ani francuzkim, ani niemieckim, ale czy- 
sto rodzimym i polskim. Inne narody posia- 
dają jeno pół prawdy i pół sprawiedliwości : 
jeden tylko naród polski piełęgnuje w swym 
dachu i sumieniu całkowitą prawdę i sprawie- 
dliwość, i dla tego jest narodem przyszłości, 
tym, który stanie na czele innych. 

Owóż krajem, który z wyjątkiem radykal- 
nej i klerykalnej swojej części, najbardziej Pol- 
skę teraz pojmuje i miłuje, chociaż wychodzi z 
stanowiska wręcz przeciwnego jej historycznemu 
stanowisku, bo bierze za hasło rozdział państwa 
z kościołem, — są właśnie Włochy. Miewamy 
ciągłe tego dowody, a nowym stało się prze- 
Ey Aht rektora bolońskiego uniwersytetu a 
senatora królestwa włoskiego, z powodu rozda- 
nia nagród uczniom pani Malwiny Ogonowskiej, 
która w tymże uniwersytecie naucza polskiego 
i moskiewskiego języka. 


(Dok. nast.) 
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* Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 
d. 2 maja, p? raz pierwszy: „Potomkowie sena- 
torów* komedja w 3 akt. Wincentego Juljusza 
Wdowiszewskiego. Autor obecnym będzie na przed- 
atawieniu. 

Jutro w sobotę d. 3. maja z powodu uro- 
czystego obchodu danym będzie „Trzeci maja.* dra- 
mat historyczny w 5 aktach przez B. Bolesławitę 
Rozpocznie „Marsz uroczysty“, kompozycji Wilhel- 
ma Czerwińskiego, który wykona orkiestra teatral- 
na pod kierunkiem kompozytora. Na zakończenie 
odsłoniętym będzie obraz z żywysh osób „Przysię- 
ga króla”, układu Tadeusza Błotnickiego. 

W niedzielę d. 4. maja popołudniu po raz 
czwarty „Oblężenie Lwowa“, dramat historyczny w 
5 akt. K. Brzozowskiego. — Wieczorem, dawno 
niegrany „Gaskcńczyk* op. kom. w 4 aktach Suup- 
pe'go. i 

j W poniedziałek d. 5. maja koncert Al- 
freda Griinfelda, pianisty i Henryka Griinfelda wio- 
lonezelisty. 

We wtorek d. 6, maja benefis Elżbiety Skal- 
skiej po raz szósty „Opowłeści Hofmana," (Les 
contes d Hoffmani), opera fantastyczna w 4 akt. 
Offenbacha. 

We środę d. 7. maja „Ludwik XI,* trag. 
w 5 akt. Delavignego — z p. Źslazowskim w roli 
tytułowej. Dochód z tego przedstawienia przezna- 
czony na rzecz Stowarzyszenia Kółek włościań- 
skich. 

* Alfred | Henryk Griinfeidewie. W ponie- 
działek 5. maja usłyszymy w teatrze koncert ałyn- 
nego pianisty Alfreda Griiafeda z współudziałem 
brata jego Henryka, wiolonezelisty, Alfred Grün- 
feld posiadn sławę, jako pierwszorzęday pianista 
naszej epoki, dzielny współzawodnik Rubinsteina, a 
w grze swojej łączy zalety wszystkich znakomitych 
pianistów. Zaszczycony tytułem nadwornego piani 
sty cesarza Franciszka Józefa, odbywa on podróże 
artystyczne po Niemczech, Francji, Moskwie i Au- 
glii, a wszędzie krytyka wyrażająca się o nim z naj- 
większem nznaniem. Jest to młody jeszcze człowiek, 
liczy bowiem dopiero lat 32. Mając lat 6 grał już 
publicznie, następnie kaztałe'ł się u Teodora Kulla- 
ka, a mając lat 20 stał się juź ulubieńcem muzy- 
kalaych kół wiedeńskich. Brat jego Henryk, posia- 
da także niezwykłą sławę, a d syć powiedzieć, że 
porównają go z Popperem. Poniedziałkowy koncert 
będzie jedynym w swoim rodzajn, jakiego Lwów 
ed dswęa już nie słyszał. 

* interpolacja. Możeby świetny magistrat już 
przecie raz nakazał uprzątnąć z Teatyńskiej ulicy 
błoto nagromadzone na knpach od dwóch miesięcy? 
a która obecnie zamieniając się w proch, przez 
wiatr unoszony, zasypuje idącym na Wysoki Za- 
mek płnea i oczy. 

* 3. maja. W niedzielę urządza stowarzyszenie 
„Gwiazda“ poranek mnzykalao-deklamacyjny 0 go- 
dzinie 12. w połndnie w własnym lokalu kn nezcze- 
niu roosnicy 3. maja, 

* Na pomnik dla ś p. Henryka Schmitta 
ofiarowało „Ognisko* Stowarzyszenie drukarzy £ 
szczupłych swoich fanduszów kwotę 10 zł. Obok za 
siug wislkich jako patrjota i pisarz, miał á. p. 
Schritt wobec drukarzy tę wielką zaletę, że nad- 
zwyczaj czytelnym rękopisem swym oszczędzał dru- 
karsem tej żmndnej i mosolnej pracy na jaką na 
rażu ieh odczytywanie niewyraźnego pisma i częste 
zmiany w korekcie — a jedno i drugie nadzwy- 
zaj wzrok osłabia. 

* pP. Walerjan Podlewski, jak wczoraj dono- 
ailiśmy, objął zarząd fundacji skarbkowskiej, jako 
zastępca ks. Jabłonowskiego, a nie urząd p. Kö- 
Vessa, jak to mylnie Kur. Lw zrozumiał, niby to 

_prostując naszą wiadomość. 

* P. Romson Żolazoweki, artysta naszej sceny 
wyjeżdża w przyszłym tygodniu na szereg wystę- 
pów gościnnych do Krakowa, rozpoczynając je tam 
dnia 13. maja. Po drodze wstąpi p. Zslazowski do 
Przemyśla i wystąpi w teatrze amatorskim w przy- 
małą sobotę dnia 10. maja, Zaakomity artysta grać 
będzie między innemi trzeci akt z „Rozbitków* 
Blizińskiego, t. j. szereg kulminacyjnych scen w 
Toli „Strasza,* którą tak świetnie p. Żelazowski 
odtwarza. 

* Dia cierpiącego niedostatek akademika 
złożyli dalej: pp. Bronisław Pawł. l złr., Józef 
Światopałk Zawadzki 5 złr., ze składki w urzędzie 
ełowym na dworen kolei Karola Ludwika 10 2łr., 
A. D.5 słr. X, Y, Z. z Brzostka 3 złr, 30 cnt, 
datki złożone w redakcji Kurjera Lwow. 20 złr. 
(właściwie 30 złr, ale z tyeh 10 złr ogłoszono 
już we wczorajszym nnmerze Gaz. Nar.), Wydział 
„Bratniej pomocy ałnchaczów politechniki lwowskiej* 
10 złr., przyczem wyraża swoje ubolewanie z po- 
Wodu, że zgoła nie nie wiedział o cierpiącym nie- 
dostatek koledze, którego nazwisko nie jest mu na- 
Wet znansm.  - 

Do powyższej uwagi dodać musimy ałów kilka 
Z naszej strony. „Bratnia pomoc“ politechników nie 
Wiedziała rseczywiście, eni wiedzieć mogła, o wy- 
lątkowem położenia, w jakiem się znalazł jeden z 


olegów, ile że ten nie żądał obecnie od niej zapo-| Jak 


t zaś, żawiązany celem niesienia po- 
i EA akademikowi, również nie udał 
alg do „Bratniej pomocy,“ jakkolwiek o jej goto- 
Wofci udzielenia zapomogi nie powątpiewał ani 
thwili, Skromne jej fandusze były dostatecznym 
Względom, aby w wyjątkowym wypadku odwołać 
Q do ofiarności szerszego ogółu. 
Zgromadzenie. Zarząd Stowarzyszenia wzaj. 
kecy dyetarjnszow i urzędników Galicji i w. ks, 
Takowskiego, przypomina członkom stowarzysze- 
Aj: źe walne zgromadzenie odbędzie się w nie- 
ieję 4, maja b. r. w sali stowarzyszenia ul. Tea- 
tralns |. 13 (zabudowanie sądu krajowego), oraz 
Uprasza o jak najliczniejsze zebrasie nię. 


* Z oallcyjskiego Towarzystwa muzycznego 
Zapowiedziany na dziś szósty* wieczór mnuzykalny, 
odbędzie się w niedzielą d. 4 maja b. r. o godz. 
wpół do 1. w połndnie. Program niazm eniony. 


* Zebranie miesięczne członków Towarzystwa 
prawniczego, odbędsie się w sobotę dnia 3. maja 
1884 o godzinie wpół do 7. wieczorem, w lokalu 
własnym (nl. Karola Ludwika 1. 3., II. piętro) 

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy : 
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za ezas 
od 1. do 30. kwietnia. 

Urzędnicy techniczni Wydziału kraj. za kwie- 
cień 4'95, Wojciech Jankowski rocznie 10, Bole- 
sław Gurski rocznie 2, z wystawy obrazów Matej- 
ki 28:80, Bolesław Śmiałowski 5, A. Uug>rt 3, 
dr. Pohorecki 2, przez delegata Wiktora Wiśniew- 
skiego: Stanisław Łomnieki i Wiktor Wiśniewski 
roeznie po 10, Żegota Krauss rocznie 3, Józef Dy- 
dyński rocznie 2, Jan Śmleszek rocznie 1, Tadzio 
Kraus 2; przez delegata Adama Łuckiego: br. 
Szeptycki 5, Jan Konopka, Ferdynand Pasr i Adam 
Łucki po 2; przez delegata Antoniego Nagliekiego: 
zebrane w stowarzyszeniu „Gwiazda* w Stryjn 3 20, 
od podróżnych przy pociągu d. 22. stycznia 1'45, 
służba kolejowa na stacji Bilcze 1:35, Antoni Na- 
glicki 2; przez delegata Alfreds Steckiego: Tytus 
Kiełanowski rocznie 10. Ogółem wpłynęło 112 złr. 
75 et. 

W miesiącu kwietniu rozdano 34 weteranom 
zapomogi stałe miesięczne i świąteczne w kwocie 
578 złr., zaś 11 weteranom zapomogi jednorazowe i 
świąteczne w kwocłe 240 złr. 

Wałerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman, 
przewodniczący. skarbnik. 


* Muzeum pizemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 st. w inne 
dnie 30 ct. 


* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 
otwarte codziennie - prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popoładnin od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro w sobotę : Znalezienie św. Krzyża ; — 
św. Jannaria. 


* Wiadomości policyjne z dnia 1. maja b. r.: 
Skradziono: p. Józefowi S. dziewięć kur i 
białego kogata wart. 7 zł. zzamkniętej komórki p. 
l. 9 nl. Cmentarna ;-- [zaakowi Kraterowi 16 wor- 
ków próżnych z wozn na placu Zbożowym; — K, 
Gidelewskiej surdnt wart. 10 zł. z otwartego mie- 
szkanła; — Chaimowi Welsbart pugilaresik z kart- 
ką zastawną Zakł. zast. i kred. na czarny garni- 
tur za 4 zł. zastawiony i z wekslem Hersza Lej- 
by na 25 sł, 

Aresstowano: Karola Sznmzło za kra- 
dzież budzika; — Ant. Grnbowicz na kradzieży 
surduta; — JKatarzynę Starowieską za oszustwo, 
sprzedając pierścionek z bronzu za złoty, w czem 
jest specjalistką-- zapewniając zawsze knpującego, 
że pierścionek znalazła; — Piotra Hajduczka pa- 
robką rzeźnickiego, poniewaź prowadząc wczoraj 
woła wypuścił go z rąk, który rozhukany, ucieka- 
jąc ulicami, pokaleczył strażnika miejskiego Pawła 
Grakosza, Marję Mykitow i Hersza Kunkę ; — Fran- 
eiszka Murdawskiego przy kradzieży fatra wart. 
10 zł, wywieszonego na parkanie pod l. 7 ulica 
Stryjska; — Zygmunta Kuzewskiego przy krnizie- 
ży dwóch chustek z wystawy sklepowej pod I. 3 
ul. Halicka; — Józefa Karawańskiego i Piotra 
Stojko przy kradzieży w kramiku Estęry Bardach 
1 19 kl. Halicka; Jana Husyra, Józefa Czernec- 
kiego, Jana Munartowicza, Franciszka Siegla i E. 
Połoszynowicza, jako znanych rzezimieszków. 

Zgnbiono: p. br. B. czarny płaski pugila- 
resik z kwotą 40 zł. na dworcu kolei K, L.; — 
Józef Smytko gospodarz z Mikłaszowa swoje doku- 
menta. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Pierwszy wlec szewców w Poznaniu. 


W poniedziałek o godz. 4tej zebrało się na 
sali hotelu Saskiego 80 delegatów cechów szew- 
skich z licznych miast wielkopolskich ; razem z tu- 
tejszymi było na sali około 200 osób. Sala była 
przybrana w zieleń. W głębi sali nad estradą, ja- 
Śniał napis: „Święci Kryspinie i Kryspijanie módl- 
cie się za nami. Witamy ! Szczęść Boże naszym o- 
bradom.* 

Wiec zagaił p. Franciszek Andrzejewski, star- 
szy cechu Bzewskiego w Poznaniu, witając przyby- 
wających delegatów. W dłnższem przemówieniu wy- 
kazywał dzisiejsze położenie rzemieślnika, w które 
się dostał wskutek wolności przemysłowej, koń- 
cząc życzeniem aby obrady przyczyniły się do po- 
lepszenia obecnego stanu rzemieślnika. 

Po przyjęciu porządkn obrad wybrano na prze- 
wodnicząeego p. Fr. Andrzejewskiego, na jego za- 
atępcę p. Mayera z Inowrocławia, na ławników p. 
ubowskiego z Wrześni, p. Jankowskiego, p. 


Serdeckiego s Kościana i Miohałowskiege z Ple- 
BEOWA. 


Pan Wilgocki z Ostrowa stawił wniosek aby 
na porządek dzienny postawiono sprawę urządze- 
nia szkoły przykrawaczy. Wniosek przyjęto. 

Poczem nastąpiły wykłady z kolei podług po- 
rządkn obrad, za któremi szły obrady. 

O godzinie 7mej skończono obrady. Około 150 
osób zasiadło do wspólnej kolacji, poczem wspólną 
pogadanką zabawiało się aż do godz. pół de Lltej. 
Nazajntrz rano odbyła się msza św. w kościele 
farnym i o godz, 10. rozpoczęły się na nowo obra- 
dy, które trwały do godz. 3. po poł. z półgodzin 
ną pansa 


Chwalić naszych rzemieślników nie myślimy, 
ani im też pochlebiać, taić błędów i niedostatków 
nie będziemy, szczerze jednąk możemy powiedzieć, 
że pierwszy ten wiec szewców robił w ogóle do 
bre wrażenie. 

Zjazd 80 delegatów świadczył najprzód wymo- 
wnie o zmyśle łączności między szewcami i ceche- 
mi. Przy tym zmyśle łączności cechy szewskie mo- 
gą pod niejednym względem wspólnemi siłami pod- 
nieść znaczenie i wartość eechów. 


Z przemówień pojedyńczych mowców można 
było wymiarkować, że między naszymi szewcami 
są ludzie, którzy nietylko dobrze znają swoją sztu- 
kę fachową, ale rozumieją także, jak dziś prowa- 
dzić interes i którzy potrafili się mimo wolności 
procederowej dorobić woale pokaźnego majątkn. 

Z przemówień można było dalej wymiarkować, 
że nie wszystkim jeszcze rzemieślnikom jasną jest 
rzeczą, z jakich to przyczyn przy dzisiejszych sto- 
sunkach wolności przemysłowej stan rzemieślniczy 
upada, ale na to też był wiec zwołany, wykłady 
zaś, jakie na wiecu wygłoszono, przyczynią się nie- 
wątpliwie do rozszerzenia jaśniejszych pojęć między 
rzemieślnikami naszymi, 

Rezolucje, które przyszły pod nchwały zebra- 
nia, są następujące : 

1 Każdy. kto chce prowadzić samodzielnie lnb 
na swój rachunek rzemiosło, powinien się rzemio- 
sła uczyć, złożyć egzamina na czeladnika i majstra 
w cechu i na mocy tego uzyskać kartę przemy- 
słową. 

2. Przywrócić należy pojęcia czeladnika i maj- 
stra I wynikające ztąd obowiązki dla każdego. 

3. Maszyny, zastępujące ludzi, należy w odpo- 
wiednim stosnnkn opodatkować. Wyroby rzemiosła, 
wykonywane po więzieniach, jako też przez ludzi 
wojskowo służących, nie powinny w żadnym razie 
wychodsić na targ ogólnej konknrencji. 

Nadmienić wypada, że wybrano także komisję 
składającą się s zarządu cechu poznańskiego i kil- 
ku delegatów z prowincji, która zajmie się ułoże- 
niem eta.utn dla wspólnej kasy pogrzebowej. 

Deiegaci w liczbie 80 reprezentowali 2600 
majstrów cechowych. 

W końcn zebrania przewodniczący p. Andrze- 
jewski podziękował zn ndział obecnemu ks. Szama- 
rzewskiemu, za wykłady ks. dr. Kanteckiemn i p. 
Krajewiczowi, poczem zebrani podziękowali komi- 
tatowi za urządzenie wiecu, i wiec został o godz. 
3. popoładriu rozwiązany. 

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
30. SE 1884, YW p 

Asygnaty kasowe 

Wkładki na książeczki 


złr. 79.600: — 
„ 1,217.284-87 


Telegramy Gaz, Nar. i ostatnie wiadomości, 


Do Reformy piszą z Dobromila 29. kwie- 
tnia: Zapewnić was mogę, że telegramy 
ruskich dzienników 0 oddania Jeznitom kla 
Sztoru w Ławrowie, są stanowczo mylne. Rzecz 
się tak miała: Dunia 25. b. m. rzeczywiście ks. 
Sarnicki, prowincjał OO. Bazyljanów, wprowa. 
dził w zarząd klasztoru ławrowskiego nie „re- 
formata“ lecz Bazylianina ks. Żukowskiego, 
który będąc od lat wielu Bazylianinem poddał 
się reformie i odbył powtórnie nowicjat bazy- 
liański w Dobromiln. Z ks. Żukowskim przy- 
był także do Ławrowa nie „jeden braciszek Jezn- 
ita“, lecz braciszek Bazylianin Mycak. — Nie 
dobrze przysługuje się ten sprawie, który jej 
kłamstwami broni, jak to czyni Duo. Dla ka- 
żdego zroznmiałą jest rzeczą, że akoio zdecy- 
dowano reformę zakonn bazyliańskiego, to re- 
forma ta nie skończy się na klasztorze dobro- 
milskim, lecz kolejno wszystkie klasztory bazy- 
liańskie będą oddawane w zarząd reformowa- 
nym Bazylianom, z czego jeszcze nie wynika, 
by je Jeznici zabierali, jak nie zabrali dotąd 
pomimo ciągle podnoszonych hałąsów klasztorn 
dobromilskiego. O nowicjacie bazyliańskim w 
Dobromilu mogę donieść, że ma 37 nowicjaszów 
bazyliańskich, między tymi kilku z wyższemi 
studjami. Kilkunastu z nich odbywa już studja 
retoryki. Zgłaszających się kaudydatów jest 
bardzo wielu, jednakowoż obecnie z powodu 
brakn pomieszczenia i funduszów nie mogą być 
przyjmowani. — Młodzież ta rnskiej narodo- 
wości bardzo gorliwie przykłada się do nanki, 
wielu posiada nadzwyczajne zdolności i rokuje 
najlepsze nadzieje. Wykształceniem ich kieruje 
trzech profesorów Jeznitów, ks. Szczepkowski 
eksprowincjał Jezuitów, ks. Riedl i ks. Makow- 
ski. Należy także pamiętać o tem, że majątek 
bazyliański w Dobromilu jest Jeznitom tylko 
w zarząd oddany, a naturalnie jak był tak i 
pozostanie własnością Bazylianów, którzy W 
swoim czasie i zarząd jego odbiorą. 


W Petersburgu aresztowano temi dniami 
Grekowa, sekretarza dziennika Nowostt; podej- 
rzanym jest o udział w jednym z związków 
rewolucyjnych, który już przed laty czterema 
wydał wyrok śmierci na Lisognba. Władze 
przetrząssy także pokoje redakcyjne tegoż 
dziennika, a rewizję spowodować miało wykry- 
cię tajemnej drukarni przy ulicy Nadieżdinska- 
ja. Uwięziono także pewnego Duńczyka, publi- 
cystę; zarzucają mn władze policyjne, że sprzy-. 
jając nihilistom, pisywał do dzienników zagra- 
niezuych artykuły, ziejące nienawiścią do Mos- 
kwy i jej obecnego nstroju. = 


z 
Ea 


Uniwersytet syberyjski, jak się dowiaduje- 
my, ma być stanowczo otwarty w ciągu lata 
1885 r. Zależne to jest wszakże od szybkiej 
asygnacji sum potrzebnych na utrzymanie Uni- 
wersytetu, co dotąd jeszcze nie nastąpiło. Ra- 
da stann rozpatrywać będzie odnośny pro- 
jekt podczas swej kadencji jesiennej i prawdo- 
podobnie etat nniwersytetu syberyjskiego bọ- 
dzie na styczeń gotowy. 

* 


>k 


xk 
Przegląd Katolicki donosi, że ks. Piotr Scie- 
gienny, znany ze swoich przekonań Bocjalisty- 
cznych kapłan dyecezji lubelskiej, przywrócony 
ponownie do obowiązków kapłańskich, otrzymał 
od ks. biskupa Wnorowskiego nominację na ka- 
pelana przy szpitaln św. Jana w Lublinie. 


Sprawa karna studenta Żnkowicza, oska- 
rzonego — jak wiadomo — o wypoliczkowanie 
Apnchtina, zwrócona przez senat kasacyjny w 
Petersburgu izbie sądowej warszawskiej do po- 
nownego rozpatrzenia i osądzenia, została w 
tych dniach ostatecznie rozstrzygniętą. Zamiast 
na półtora roku, jak ogłaszał wyrok poprzedni, 
skazany został Żukowicz na jeden rok wię- 
zienia. 


W Hrubieszowie zawiązała się spółka u- 
działowa p. n. „Pierwsze stowarzyszenie zie- 
mian hrubieszowskich*. Celem rzeczonej spółki 
będzie: wyjednywanie kredytu dla stowarzy- 
szonych, ułatwianie im nabycia lub sprzedaży 
z zyskiem produktów rolnych, narzędzi, nasion 
itd, w ogóle przedsiębranie wszelkich czynno- 
ści, któreby powiększenie dochodów z dóbr sto- 
warzyszonych posiadaczy miały na celn. 

Zdałyby się i n nas takie spółki! 


$ 
* $ 


Wiedeń d. 2. maja. (Pryw.) Pogłoska, ja- 
koby Koło polskie na wniosek Jaworskiego u- 
chwaliło odrzucić rządową ugodę z koleją Pół- 
nocną, jest zupełnie mylną. Koło jeszcze nie po- 
wzięło żadnej uchwały. 


Wiedeń d. 2. maja. (Pryw.) lzba posłów z 
pewnością przyjmie zmiany ustawy gorzelnia- 
nej, poczynione przez [zbo panów. W komisji 
gorzelnianej Czajkowski ostro wytykał rządowi 
w przytomności Dunajewskiego, że przeciw Wę- 
grom niczego przeprzeć nie umie, choćby szło 
o najżywotniejsze iuteresa przedlitawskie. 

Wiedeń .d. 2. maja. (Pryw.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego pod prze- 
wodnictwem p. Jaworskiego załatwiono porzą- 
dek dzienny dzisiejszego posiedzenia Izby 
posłów. Na posiedzenie to przybyli pp. sapieha 
i Polanowski i w imieniu polskich polskich 
członków Izby panów oświadczyli, Że byłoby 
pożądanem, aby między parlamentarną komisją 
Koła a polskimi członkami wykonawczego ko- 
mitetu prawicy Izby panów, była żywsza ko- 
munikacja, celem jednotliwego postępowania w 
sprawach krajowych. stąd się wszczęła długa, 
zawiła dyskusja, gdyż kilku moweów szcze- 
gólnym sposobem upatrywało w tem oświad- 
czeniu wotnm nieufności dla parlamentarnej 
komisji Koła. 


Wiedeń d. 2. maja. (Pryw.) W śródmieściu 
postawiono kandydaturę dr. Koppa do Izby po- 
słów. 

Londyn d. 2. maja. (Pryw.) Obiega pogło- 
ska o upadku Chartumo. 

Madryt d. 2. maja. (Pryw.) W rozmaitych 
prowincjach pojawiają się drobne oddziały ; 
ruch republikański wzmaga się. 

Wiedeń d. 2. maja. Główna wygrana losów 
kredytowych padła na serję 4145 numer 48. 


Wiedeń d. 2. maja. Komisja gorzelniana 
Izby posłów odbyła posiedzenia onegdaj i wczo- 
raj. Sprawozdawca Jahn ubolewał nad uchwa- 
łami Izby panów, ale dodał, że nie wypada 
chyba nie innego, jak zgodzić się na te zmia- 
ny. — Minister Dunajewski podnosił, że chodzi 
tn o umowę z Węgrami w najściślejszem zna- 
czeniu, więć nie może być mowy o zwycięztwie 
a kapitulacji. Węgry oświadczyły, że już poczy- 
niły wielkie ustępstwa. Rząd przedlitawski zro- 
bił co tylko mógł. (Ob. nasz telegram pryw.) 
Poczem komisja $$. 21. i 25. według uchwały 
Izby panów przyjęła. Dalszy ciąg rozpraw na 
następnem posiedzeniu. 

Budapeszt d. 2. maja. Minister prezydent 
Tisza przyjmując deputację wyborców z Wiel- 
kiego Waradn, ofiarnjącą mu kandydaturę do 
Izby posłów, oświadczył, że ją przyjmuje i że 
chce służyć ojczyźnie jak dotąd. (Spodziewano 
się, że Tisza przy tej sposobności wyłoży swój 
program; p. r.) 


Aleksandrja dnia 2. maja. Sąd kasacyjny 
zniósł wyrok trybunału pierwszej instancji w 
sprawie odszkodowania, a to dla braku kom- 
petencji. 

Berlin d. 2. maja. Komisja rajchstagowa 
odrzuciła równością głosów projekt ustawy 
przeciw socjalistom 

Londya d. 2. maja. W Izbie lordów zawia- 
domił Granville, że Tureja jeszcze nie odpowie- 
działa na projekt konferencji; Francja zgodziła 
się nań w zasadzie w formie najgrzeczniejszej, 
ale żąda poprzód szczegółów; reszta mocarstw 
przystała. . r 

Jekaterynosław d. 2. maja. Z trzech oska- 
rzonych o stawianie oporu władzom podczas ze 
szłorocznych rozruchów Żydowskich, skazano 
jednego na półtora roku, drugiego na rok wię- 
zienia a trzeciego wypnszczono. 

Madryt d. 2. maja. Odkryto spisek, którego 
celem było, przerywać telegrafy i tamować ko- 
munikację kolejową. Zapobieżono wykonaniu te- 
go spisku, wszelako przerwanych zostało kilka 
linij telegraficznych i zburzony jeden most na 
kolei z Barcelony do Francji. 

Paryż d. 1. maja. Waddington wręczy ed- 
powiedź rządu na propozycje Anglii w sprawie 
konferencji. Francja zgadza się w zasadzie na 
konferencję. utrzymuje jednak, że konferencja 
nie powinna się ograniczyć tylko na kwestji fi 
nansowej, ale że powinna omówić wszystkie 
sprawy egipskie. Ton tej odpowiedzi spowo- 
dnje zapewne nowe oświadczenie ze strony 
Anglii. 

Kair d. 1. maja. W depeszy, która nade- 
szła tu wczoraj, ponawia gubernator Berberu 
żądanie swe o nadesłanie mu posiłków i zaklina 
rząd, aby go nie opuszczał. Od tego czasn nie 
nadeszła nowa depesza, w ekutek czego utrzy- 
mują, że telegrafiści opuścili Berber. 

Toronto (Kanada) d. 1. maja. Pod biurem 
administracji dóbr koronnych w gmachu parla- 
mentarnym znaleziono wczoraj kilka większych 
nabojów dynamitowych. Podczas dalszych po- 
szukiwań znaleziono inne naboje dynamitowe 
pod schodami, wiodącemi do sali przewodniczą- 
cego. Prawdopodobnie naboje te podłożono 


wczoraj; zaopatrzone były w lonty i mogłyby 
były znaczną część gmachu wysadzić w po- 
wietrze. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


W piątek dnia 2. maja 1884. 
Po raz pierwsty: 
Potomkowie Senatorów 


komedja w 3ch aktach, napisał Wincenty Jnijusz 
Wdowiszewski. 


(EA 
Początek o godzinie Tmej wieczorem. 


Przyjechali d. 2. maja 1884, 

Hotel ŻORZA: M. hr. Sobański z Warszawy, 
T. Wysocki z Uwina, M. Komarnicki z Horpina, 
T. Kownacki z Switazowa. 

Hotel EUROPEJSKI: J. Frankowski z War- 
szawy, K. Lipiński z Moskwy, W. Żabieki z Brze- 
ścia, Z. Ryiski z Pisarowie. > 

Hotel ANGIELSKI: 3. Frank z Nahaczowa, 
R. Ozałstowicz z Hruszowie, T. Lzwicki » Dąbek, 
M, Koszko z Wielicski. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
pieszny, o godz. 9 min, 27 wieuzór pociąg "sobowy, © 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 


min, 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIEC : o godz. 10 min. — wiec-ór po 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz.3 minct 
52 po poł dniu pociąg mięszany. 

Ź PODWÓŁOCZYSK : na dworzec w Podsamczu 0 
gods. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. Z m. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 
e godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pespieszny, o godz. 8 
min. 5 rane i o godzinie 4 min, 16 po połndniu pociąg 
mięszany. ç 

, ZB BTANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. g 
min. 28 pocięg omnibusowy, wieezór o godz. 8 min. 3% 
pociąg mięszany, i o godz. I min. 53 po południu pociąg 
lokalny Szozsrzec-Lwów. 

Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. b0 wieczór pocięg 
pony, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
odz. 5 min. 9 po południn pociąg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 rano poo 
Lwów. Z Izby handlowej, 2. maja 1884. 

o sa 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 285 50 288 50 
a Iwow.-czern.-jass, 200 zł. w. a. 184 — 187 — 


lokalny mięszary. 


Bankn kypot. galic. 200zł. w.a., 238 — 303 ---. 
a kred. gali. 200zł. w.a, 248 — 2:3 -- 
2. Listy zastawne sa 100 slr. 


bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre, w. a, 100 — 101 — 
» » » n » 92 50 94 — 
a » 5 „ okres. 100 — 101 — 
7 BE" p 36 40 87 40 
Banku kyp. galic. 6 „ R 10i 55 102 55 
x Foli E x 98 10 99 10 
` n s  Ďwyls.210°/, prm 109 25 :01 25 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — — — — 
» ” LJ » m» LJ Wesa E 
3. Listy dłuóne sa 100 zèr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre, los. w15 lat — — =- — 
4. Obligi sa 100 gtr. 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 100 50 101 50 
Kom. banku kraj, 5 pre. w.a,Iem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 60 
Pożyczka „ , LE Ahh » 9075 91 75 
Miasta Krakowa se 17 — 19 — 
s Stanisławowa ., 2250 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 1 5.63 5.73 
Dukat cesarski ; 5.65 5.75 
Napoleondor : 960 9.76 
Półimperjał rosyjski . 9.90  10.-- 
Rubel rosyjski srebrny + 1.54  —1.64 
» „ _ phpiórowy 1.233, 1.25%, 
190 marek niemieckich 59.15 5985 
trebro . : £ —— - 


— 


Kupony w srebrza 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 2. Maja. 1884. 
godzina 1. weri 40. „0 


$ mep, 


Alpiny 67.80 Teg. skeje kr. 319 70 
i agle-Anxtr. 117.75 Ustonyżank 109.— 
Totei Kar. Lud. 286.75 g«ordhaha 250.— 
Kolsi Połud. 144 60 kosą Alfóld, 179.75 
Kotoj p. Elib.  316.— Ka'e'lw.-czeru 186.75 
Weg. Nordostb. 162.75 Wied, Comuzesl 127.80 
Weg, obl. p. zł 101 25 Elbetal, 193,— 
Weg. cia, losy r. 116.20 Losy iurech+ 22.50 
ZAŁ. ren. węg. 4, 92 05 Baskvercin. 111, — 
Ros. rubel. pap. 1 24.— Losy wagio 118,— 
Galis. tademn. 100.75 Marki niemiec. —, — 


Usposobienie: utrzymane. 
Wiedeń, dnia 2. maja 
godzina 10 min 40 przed poładniem 


Akcje kredyt. 320.40 Anglo-anstrj. 118.— 
Kolej Kar. Lud. 38% 75 Kolej poładn. 14380 
Unionsbank 1 9.50 Napoleondor 9.65 
Rossyj. banko 1.24*/, Usposobienie: silne 
Rerlin, dnia 1. maja 
godzina 5 minut 46 po południu. 

Rosyjsk. bankn. 208.55 Akcje kredyt. 540.50 
Lombardy 257.50 Galicjskie 121.25 
Poaż. wschod: 6020 Austr bank. 1682 


Wy sze'kie losy, listy zastawne, akcje, 
obligacje pierwrzeńistwa i renty. 
najtaniej a) 
w KANTORZE WYWIANY 


MSokali Lilien.. 


Zwracamy uwagę na 


P APIE prze- 


ciw 


MOLOM 


do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct, w większej ilości taniej. JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. ) 


WE 


w archiwach Króle Ta 
| kwerendy ta Poike waj WdOwA Rzadea 
oznańskiego, Galicji 

R i innych, legi dz jo c. k. urzędniku, szuka miejs:a do to-|teoretycznie wykształcony, od dłuższych 
zjeje, rewindykacje spadków i praw ro-|Warzystwa w podróży, do Zarządu domu. |laż na posadzie samoistnej. mogący za- 
dzinnych, przeprowadza za zgłoszeniem|lub do wychowania dzieci, i udzielania|prowadzić płodozmiany rolne, cbeznany 
się pod adresem: 2875 2—6 |ięzyka francuskiego, niemieckiego i an-|najdokładniej z gorzelnietwem, uprawą i N 
Władysław Kornel Zieliński gielskiego, jakoteż gry na fortepianie. zakiadaniem chmielników oraz maszynami podobnych narośli skórnych. bez bolu 
v o |Oforty pod adresa: Solary b: dfi sip olnemi, z najohlubniejszemi poleceniami|: bez žzdnogo niebezpieczeństwa 


Warszawa Królewska, 5.  |poste restante. 2420 1—1 żonaty, w sile wieka, poszukuje posady C:sa rakonu 50 ct. 


p PA i y AŻ 74 i 
Niema nagniotków 
Niezawodny Środek na wygubie- 

nie nagniotków. brodawek i innych 


| Nowo założona Spó:ka pod firmą 


3| Towarz. krawców lwowskich „Postęp * 


c 

m] ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T, Publiczność, iż z dniem 1. maja 
a| otworzyła we LWOWIE przy ul Halickiej w domu 
d| p. Mrazka pod 1. 32, 

© 
= 


pracownięi magazyn sukien męzkich 


Najtańsze 


-polskie wydawnictwo. - 
Biblioteka Mrówki. 
Świeżo opuściły prasę; 


RO 


Aurelego Urbańskiego ot. 40 
Szyller, Zbójcy. Widowisko dra- 
matyczne w 5 aktach at. 60 
Gogoi, Rewizor z Petersburga, ' 
czyli podróż bez pieniędzyj, e 


Zgłoszenie pod adres:m: T. Pajęcki, 
ul. Kazimierzowska, |. 26, I. piętro. 


: h ki 
ię R riir AAU: i A c ~~~ lod św. Jana samoistnej, za stałem wynt w” Abta 
Molier, Świętoszek czyli Szalbierz M| żywiąc nadzieję, że Szan. P. T. Publiczność uwzgłędni ludzi walczątych D = 7 a W grodzeniem lup na procenta cd uzyska- piece a 
komedja w 5aktach: Przekład Wia} o potrzeby coc zieune a Septik im je ciężką aio uczciwą pracą, poprze 7 l (5) r d. nych czystyo „zysków z gospodarstwa, K. Krzyżanowskiego 
£| iqh względami swemi na które Towarzystwo będzie się tak starannem może złożyć małą kaucję. 2451 1—4 «a. lwówia 


W dobrach Krakowiec są od 1. lipca 
1884 do wydzierzawienia : 

1. Folwark 11/, kilom. od miasteczka 
przy gościńcu rządowym położony, 500 
morg. ziemi, 100 morg. łąk, z obsiewami 


konaniem pr w.erzonych mu robót, jakotóż przystępnemi cenami i szybką, 
odstawą zamówień jak najrzetelniej starać się zasłnzyć. . i 
DYREKCJA. 


ZZ ERZE ZE 


Rządca pz s (dary buhajki 


letnią praktyką, do- 


„ERZWEZCIJ: 


medja w 5 aktach - ARA 
Jeż T. T., Sprawa ruska w Gt- a, 4 9, ozimemi i jaremi Budynki przeważnie , AE: ; 10 — 14.miesi h p 
licji, powieść ot. 80 JTG ZY ZEW ZY A ZPA Yoann AAN IS so] j o 3% 17 murowane w dobrym stanie. Prawo pobie- bremi rokomendacjami, poszukuje umie- E p dwu- 
Maskranicz, Śmierć Agi Izma- NC ETOO QXL OZ 4% PZ 4 rania nawozu z e kawalerji pół kil. szeenia w kraj1 lub za granicą. letni rasy Berneńskiej, a jeden półkrwi 
ela Czengisa, podług Kollara, . x w 0,77 p. Z odległych, ogromna łatwość zbytu mleka An lik rodowity z niemiec- Szwyckiej do sprzedania w Kniażu, stacja 
CNS szych ilościach, robotnik tani i do- g. IK kim językiem, z długo- kolei i poczta w miejscu. 


ełożył Wł. Syrokomilą ` ct. 20 nieoceniony środek w katarach płuc, ż0- ę 
gia = i K E IR łądka i kiszok, wy cienezeniu i HEND Bił. j © e Sy k letnią praktyką, zaopatrzony chlubaemi Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
Flaszka 40 centów. s 2. Folwark 200 mórg wraz z łąkami, świadectwami, poszukuje umieszozeniajdóbr w Kuiażu. %545 1—1 
a 4 i i ii i. dynki|jako guwerner w kraju lub zagranicą  |—————---—---- 
Bliższa wiadomość w Biurze wywia - Kai ilość podpuszczki cielę- 
R cej kupuje zawsze Franc. Maa. 


Księgarnia Pólska 


we Lwowie- 


W bA 5 A ieckich|lowczem Julil Witoszyńskiej, |. 
Administracja dóbr Krakowiecki 2242 1 8'|ger w Wrocławiu. 2050 1-2 


Rynek, 1. 28, we Lwowie. 


w Krakowcu. 2403 1—6 


i tkie fakult - 
KUMYS ES raiat enar M iam 
J, Ą t l ed- 
Bi i o niey i bendzyin dd Klaśck m FI Wi Ea 60 ot. t 4) Azalea E Pol ri i Me 
ur =n ę k 
3 x wany z wieloletnią prakty- aa pz. SZEŃ pz 
Stowarzyszenia nauczycielek Wody mineralne 45). Ma ASA sA U 
w Krakowie ę i zawodowy leśniczy, a także zdolny ko- A | 1 Już ukończonym został druk dzieła 
przy ul. Szewskiej 1. 8. krajowe i zagraniczne codziennie świeże fosyjitan C Frnnotiktów aS nÀ KS. PIOTRA SKARGI 


pod kierunkiem A. Dembowskiej polskiem, biegły korespondent i raohmistrz 


poleca | 
poleca Szanownej Publiczności egza- i 
minowane nauczycielki Polki, Francu-| fá S| J a I H N ATOWI G Z | 
ski, Niemki i Angielki, oraz wycho- uiica Kopernika Nr. 3 we Lwowie, H 
wawczynie i bony. Osoby poszukujące $ ŁA 
z 


miejsc mogą zamieszkać w biurze za C ń ż = KOKORKIK zaa 


stosownem wynagrodzeniem. 
A STHM EKENINEVRALGIESKE 


Listy przyjmują się franco. 
dawnione i wszelkie cierpienia kana- | nerwowe każdej chwili ustępują po 


j kroju damskiego 


ułatwionym sposobem 
według najnowszego Systemu 
. francuskiego, WE udziela oso- 
( ba, która dłuższy ozas spędziła w 
( Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, c0- 


Żywoty Świętych 


w 2 dużych tomach in 40 str. 612 i 632. 


Wydanie dwudzieste piąte, zawierające dokładny tekst 
według pierwowzoru, bez Żadnych opuszczeń i dodatku. 
Cena za całe dzieło ustanowiona tylko 5 złr. 


dziennie po 2 godziny. Przyrządów 

( żadnych nie trzeba prócz papieru ry- ) 
sunkowcgo i miary centymetrowej. 

( Każda uozennioa kończa jedną 

| suknię kompletnie i dwa staniki, je- 

X den zmniejszony, drugi powiększony. 


LEÇONS de FRANCAIS 


Apteka łówodd. ustęp ą po użyciu | użyciu pigułek antinewralgicznysh ar un professeur lauréat de la S0- Cały kurs kosztuje 10 zł. 
JUL.N ik EJ 1 RUREK LEN ASSE WYRA LC. WONI p dtetć "GEttnograpbio ue Paris, r6 (Cary kurs kosztuje 10 zl) f w ładnej oprawie w płótuo angielskie ze złoconemi wy- 
h ) we gtównych aptekach. onk einan N a ( oji „Gazety Narodowej“, lub ulica ciskami 7 złr. : 
7 Zamówienia adresować należy do: 


Sykstuska Nr. 14. . 3 


maire, conversation, litté- 
I. piętro w podwórzu vis a vis bramy. ) 


rature française. 

S'adress:r á M. Félix rue 
Garncarska 15. au rez- 
de-chaussée, 


poleca 
Wodę na porost włosów 


przeciw adaniu tychże i łuszczeniu 
się skó; fako najpowniejszy środek, 
1550: Cena daski 1 zł. 


POMADĘ dr. Millereta 


na porost włosów, dla niemogących uży- 
wać n na głowę. 
ce Cala słoika 2 A e h 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
ki rodzaju wypróbowane środki spe- 
zae, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory ohirurgićzne i opa- 
trunkowe. 


Żamówienia z prowincji załatwia się 
sdwrotną pocztą. 


Do nabycia we wszystkich księgarn ach. 


fHsięgarni Polskiej 


we Lwowie. 


Tapety papierowe. 


Wacker & Bósefleisch w Pradze 


i Wa cytrze 


na fortepianie i śpiewu, 
udziela nauk gruntownych 


Bracia Langner 
| we Lwowie, ul. Halicka 1. 16, 
polecają najtaniej 
wszelkie wyroby rękawicznicze, 
własnego wyrobu. 
Bandaże rupturowe. 


Pończochy elastyczne 
na żyły kurczowe. 1736 1—? 


SE; Przybory do szermierki, 


Kaftany, spodnie i prześcieradła jelenie itp. 


—— 


ææ Pudr książęcy m 
biały różowy i żóltawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. —, Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
| zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają, — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy MINIT 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego 5 A twarzy, 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 1:50 ct, 

Różowy i żółty, miejsze 70 ct., większe 1:20 ct, z łabędzi- 
liem 1:60 et. 


WODA FIJOLKOWA. 


„Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. * 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 
jako środek tealetowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
zasługi na wystawie prźzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 
— (ena 1 złr. w. a, — 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


Gua e zo środków czyszczących 
arien ch krew we wszelkich 


. MEGA = Emil Kalinowski og” 
tegoroczne mowości paryskie, jak cuirs velours, Damas, metr musyki, F du, N 
tudzież wszelkie tańsze gatunki w bardzo obfitym wybo: Mi" Syczakoweka , ni 7, na Iszom / 3 ŁA 
rze. — Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. 1873 1—4 Jego kompozycje na optre są W księ- M. i = | 
garniach do iż ytry *ypróbo- yt m ~ oL A 
-OOOO Sano i struny poleca najiaiej. lusiraj AA o ymawęamisai | 
menta przegrane kupuje, mienia i wypo- a Eae, R TRyłAm 
Kreton OAE GRU) A e 
Y, o "Gd CR Re Pacta: SEZ ` + m 4 Onir eena fab i3 
erkale i satyn oiorowe z s ` wie i .. r białe wina, Austicl pe słr. BE 
p rk l i y - l : „a = „e g pint zima, A lab ! iałe wina 
1 i r JE poż, ły d s ay 0 iw leser. pe zi „40. a 
TOAG S AINT RAPHAEL fer E 
płócienka kolorowe, "RB , w EA „AREKIOA ja > ej | eo. RIYFNCGE, wiakiesi 
e . H H | wi e, werscketa Peou- 
g Oxfort, i biały Sziertiny, §) KASN Zawidz we Ledwo, TT" amiewe Wąsy. A 
szczególny gatunek zonesv) p , ki > 
h pana amoryuaúnxie, Š Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki Kaliksta Krzyżanowskiego. 
trwałość i sumienną cenę POWANIE wanacninjace istgniezng, Przyjemne ijato da m |, a boży Ka 0 et., 
Handel płócien, bieliznyż) nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci 1 i j z 
gstolowej owe idioci! | w,podęszłym wieku. Wybornego smaku, należy doza apii najebo; TA zamówienie aee] Skarb Podniestrzany 
se » 1 wienniej azi cych na zdrowie. — Doza zwy. na : r 
Kowalski i Meyer 1 Wem jedzenia. s 4 się odwrotną pocztą. 6—? poszukuje kupna | 
| Lwów, „Aka rez w | Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną AMA L. 1472288. 00 00 0h ALA KÓW 
SE za i t i R -< . 
> > garie, a korek pokryty kapslą z napiagm l 0 loszenie RGJAGCk 1ib_na”uciklenini 
Do cukierni Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascka, Krzyżanowskiego, g ° będących „ w cenie po 45 do 60 
w miejscaeh kąpielow yeh ubie- w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. r W zir. 8. W. Za sabate; Mający R 
= P j datele A Export. : Cie Propre du Vin de St-Raphaël, à Valence (Dróme), France. Wod mineralne Er Sin: Podniestzóny, gethan 
przyjmuje Administracja „Gazety Naro- l 2 y i poczta Żydaczów. 2440 1-8 
dowej“. 2373 1-8 ~ i j KRYNICKIE En KE 
—ON M -4 i 
BRUCABANDEą Przepaski rupturowe należące do SŁCZAW kaasie ph swai 1884, 
i najnowszej konstrukcji, |rzecbnie. anano utrzymnje w Glechocina| Ceny zniżone 
nadór praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego |ijGabczyński, w Hasiatynie Friedmann, w 
rodzaju bandaże, opaski, angielskie i Jarosławiu Wisłocki, w Kijowie Marein- 
francuskie pończochy ma żyły kurczo- czy dl; w Krakowie Goldwasser, Ha- 
we, najnowsze suspensorja, i wszel. łiwełka, Wentzl; we Lwowie Goldbaum, 


przeczyszezający: ie - umowe Mikolasch ; Kozłowski ; 3 

tysiąc U Ay AE elki Byki Ja a Ci Se mr ue] UPERT Maradik BA ma a r amasis Odznacza się nadzwyczajną delikatnością. i nader przyjemnym 

apa MDE» TL O. NEUP Tram; w Warszawie Heinrich, Lilpopp, zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu - 
Skład główny w Paryżu u p, ud we Wiedniu, jak dawniej I, Graben, 29, wewnątrz Trattnerhofu. JKucharzowaki, Ziemieński; w Wiedniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołtow. 

Moulin, aptekarza 30, ulica 'Pouis le fi Założony w roku, 187$. h piatto y WSP waki, iela brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 

Grand, we Lwowie skłsd wyłącziy w Skład wszelkich specjalności paryskich. Wysyłka rychło i bezpośre- $ dita Pa, i ód nienia Li na Nabyć możn Bie i a 

apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygiiek. dnio za pobraniem. 1199 1—20 Wy: aalala e o. k. Zarząd zdrojowy RÓ gi, raan 

.J. IMNWATOWICZA 


pa "przy ul. Kopernika: 1. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprze- 
oiw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Wiji w Sukiennicach Nr. 20 iwe: 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. 


' MOLLA y proszki seidlickie, 
4 i Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność leeznicsa tych prosze 
ków przeciw najupor stym stdrpfontóm Łołąd- 
(ka, spodnich części ciała; przeciw kur- 
E oczom śołądka, zafiegmieniu, zgądze, przeciw zas” 
twardzenim, przeciw cierpieniom ważroby, 
f końgestjom krwi, hemoroidom i najro: | 
A szym chorubóm kobiecym, spowodowała od przeszło 
s kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowizechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Oona zapieczętowanego oryzinalnege pndełka,l mir. w. m. 


Fsbryka wózków dla'dzieel i welocypedów 
L. BAUMANA we WIEDNIU, 


8C;HARDTMUTH | IX. Wkhringerutrasue Nr. 50. 
E - | Wózki dla dzieci od 6 zł. 50 et. wyżej. Mejo wóski 


m E E Posesja tan tahim AE dzieci 
L. & 6 Hardmuth 


ud 2 sł. i wyżej. Cenniki tranke i gratis. 
WKLAD 


SABQURDY ~X 
ipóła HISTYIER 


| 8, plica de Choiseul, 8 
w Paryżu. 


Ces. król. uprzyw. 
_ galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 


ZDOQOGLXXXX 

Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży 

skutkuje według codziennie nadchodzących świa” 

dectw i pism d ękczynnych jedynie i wyłącznie 

An Olejek taninowy dr. Moras 

wIuodY. wewistrz Szanowny panie aptekarza . r. M 
ję w Rodu! faak ru. gło eg dka em wylane wypad "Tioy ur, 


nawet porost się okazał. a 5 | f 
"WE se i A ih J Wi ke p 7 
Wdowy M E & (mp. = tandia zajóuycysh aie gatunkom Joiynie eda S M aa TED. gęsta g, iw mdrateo. Czerniowcach i Tarnopolu | 
; katów ) MEESE meg 
) ia Kosztuje 1 złr. wem Fon TE orakie środki" ieomiexe nie były w stanie wyleczyć wypadanie | 


traže rt 


| za LR zc LJ Asygnaty kasowe 


~> opise f 
wada ak. Moll, o k. dostawcy nadwornego, Wiedeń , Tuchlauben. 
È: je 10 i , a 


| "geg i ! ubliomie temu’ prepsratowi ‘moją poch 
“A Upra Ke ie dądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, ge £ sad 
p 2 s4 wą 4 | sA kor apt., F. W. Kr S PE e AaS Józef Hist w,Pradze | Kiniiiy, i 4 ret ł t 30 d ” DALS © iedz ° | 
+. flułady we Lwowie: J. Beiser apt., Zyg. Huekor Spo, W. Królikowski, Bt. Markiewicz, Hübner Q.. ią mogę panu dóhieść, że w skutek ułycia- . błatne w ni W po wi eniu 
& Hanke; w Białej: A. Reichera, spadk., Erich Keler apt., w ee Kalak apt, w bonia. apt J. BS a. t kr aoe wl dwóch lat wypadania wło „ów sz PRE P p po wypt 


4), » UDAJ 60 : 19 
Lwów 7. stycznia 1884. | 
Dyrekcja. 
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m środka odzyskara „NE 
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Także i ja wyrałam o taninowemu dr, M eż 
/ pochwałę, Ae Rie tm środek nietylko nehylił wyiakoio N k Ttw 
trenie sig x zr ar spowoklowal silny nbrost nowy. 


Dó nabycia we Ślakonsch po 3 sł. i I zł. we Lwowie u Zygm. Rue 
kera, a Pod. „Srobrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czernio 
w apt. J. Goliehowskiego pod 'Opatrznością. 1078 1-9 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaństi. Z drukarni „Gazety Narodoweją" | 


Hausberg, A. D w Osermiowoach; C. Alth apt., w Drokobyc Gurahumcra: A. Bo- 
e A. Halitow: A. Gotsonner apt.; w Husiatynie; w. Uzerski apt; w Ji wiu: J. Rohm i L. Wi- 
4 kto w, Kamione j; ©, Piopes apt., w Kołomys: Jan Sidorowicz apt.; w Kr : W. 
RC e wiem apt. w Ślselnicy: B. Bteinholz,'w Nowyn Sącsu: W. Filipek apt.; w Nowym : 
K Leun w Podwołoczyskach: G. Morawetz; w Prsemyślu: F. Natlik, A. Mańkowski apt; w Bsessowie: J, Schąit- 
w Samborse: J. Alekaiewicz apt, w Serecie: J, Dempniak; Fr. Beil apt.; w Stanisławowie: Alb. 
Maóćurą; w Stryju J. Zaptski Spi w Storodyhoach: J. Skalka apt; w Suczawie: Ed. Liszka 


Anlon ibt J. 

Ak: RT BA RT. Frantz; H. Kahane apt; F. Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: 

A. jn W. Maint k a fiee or A, Ig. Brosig, A. Horfarth apt., w Zdaradw: Ja. Stenermann, 
2 = 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Bardasz apt. 


Iba 


